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WOJCIECH KŁAPCIA
OBYWATEL M. BĘDZINA i PRZEMYSŁOWIEC

OPATRZONY ŚW. SAKRAMENTAMI, PO DŁUGICH i CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ W CZWAR­
TEK 28 SIERPNIA, PRZEŻYWSZY LAT 84.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Siemońskiej 12 do kościoła 
parafjalnego nastąpi w sobotę 30 sierpnia o godz. 9 rano, a po nabożeństwie na cmentarz.

Na smutne te obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

RODZINA.

W Prezydium
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 28.8 (Tel. wł.). Mar­
szałek Piłsudski cały wczorajszy dzień 
spędzi' na pracy w gmachu Prezy- 
djum Rady ministrów.

Z powodu późnej nocy, p. marsza­
łek nie przyjechał już do Belwederu, 
lecz udał się na spoczynek do sypial­
ni, specjalnie urządzonej obok gabine 
tu pracy.

Od wczesnego rana dziś p. marsza­
łek zasiadł do biurka. Około południa 
zaczęły się narady z poszczególnymi 
ministrami.

Najpierw konferował marsz. Piłsud­
ski z min. Kwiatkowskim, a następnie 
z min. Boernerem.

Inż. Kuhn
MINISTREM komunikacji.

WARSZAWA, 28.8 (Tel. wł.). P. Pre 
zydent Rzplitej podpisał nominację 
inż. Kuhna na min.stra komunikacji.

W dniu dzisiejszym objął urzędowa 
nine komisarz Rządu p. Jaroszewicz. 
B. komisarz Rządu p. Kawecki został 
mianowany naczelnikiem wydzt-a-.u 
bezpieczeństwa w Ministerstwie spr. 
wewn. B. naczelnik wydziału samo­
rządowego dr. Duch przeniesiony zo- 
stai do Głównego urzędu statystyczne 
tjo.

Pułk. Aoc
NIE CHCL BYĆ WOJEWODĄ.

WARSZAWA, 28.8 (Tel. wł.). Pułk. 
Koc odmówi! przyjęcia stanowiska wo 
jewody białostockiego. Najprawdopo- 
dobniej stanowisko to obejm.e woje w o 
da Stanisławski p. Nakoniecznikoff.

Rozmowa telefoniczna
WARSZAWA - WASZYNGTON.

WARSZAWA, 28.8 (Tel. wł.). W dn. 
dzisiejszym odbyło się otwarcie komu 
nikacji telefonicznej Warszawa-Wa- 

szyngton. Pierwszy rozmawiał min. 
Kwiatkowski z przedstawicielem sta­
nu przemysłu i handlu Youngiem, a 
następnie z dyr. dep. żeglugi morskiej 
inż. Nosowiczem, który przyjechał do 
Ameryki -Polonia".

W biurku min. Cara
tajemnica najbliższej przyszłości.

WARSZAWA, 28.8. (Teł. wł.). Po 
wywiadzie p. premjera Piłsudskiego 
tichodżi za rzecz pewną, że — jak pi­
sze dzaś jędrno z pism sanacyjnych — 
„wywiad inauguruje okres rozstrzy­

gający w sprawie Konstytucji" 
i że decyzje w tej dziedzinie zapad- 
ną już w najbliższej przyszłości.

Powstaje pytanie jaką drogą nastą­
pić ma ta zmiana Konstytucji?

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
prawie wszyscy senatorowie uważa­
ją, iż obranie drogi normalnej przez 
Sejim jest ze strony czynników de­
cydujących wykluczone.

W kołach tych powszechnie przy­
puszczają; że Sejm obecny zostanie 
rozwiązany, a sprawa zmiany Kon­
stytucji zostanie jakoby załatwiona 
przied rozpisaniem wyborów do no­
wego Sejmu.

Na pytanie jak to ma być załatwio­
ne bez Sejmu odpowiadają:

Prasa zagraniczna
o wywiadzie premjera Piłsudskiego.

WARSZAWA, 28.8. (Tel.wł.). Prasa 
paryska sporo uwag poświęca wywia 
dowi prezesa Rady ministrów marsz. 
Piłsudskiego.

„Journale de Debat", przedstawia­
jąc dzieje Polski lat ostatnich, życzy 
sobie dla dobra losów Polski i Europy, 
aby społeczeństwo w Polsce doszło do 
porozumienia na podstawie wzaje­

Ukraińcy sprofanowali
i zdemolowali kościół.

LWÓW, 28.8 (Tel. wł.). Dochodze­
nie w sprawie ostatnich aktów sabo­
tażu zostały zogniskowane we Lwo­
wie. Wczoraj przywieź, do Lwowa w 
kilku partjach 15-tu osobników, are­
sztowanych w rozmaitych miejscowo­
ściach Małopolski Wschodniej pod za­
rzutem udziału w ostatnich aktach 
icroru.

Albo przez oktrojowanie Konsty­
tucji, to znaczy nadanie nowej Kon­
stytucji dekretem p. Prezydenta, al­
bo przez plebiscyt całej ludności.

Tylko nieliczni bardzo sanatorowie 
przypuszczają, że zmianę Konstytucji 
obcą czynniki decydujące załatwić 
przez następny Sejim, tak aby juiż 
wybory przeprowadzić pod hasłem: 
za lmb przeciw zmianie Konstytucja. 
Tajemnica decyzji w sprawie Kon­
stytucji zamknięta jest w biurku min. 
Cara. Tam spoczywa nowy projekt 
zmiany Konstytucji, który jakoby za­
wiera, w przeciwieństwie do projektu 
B. B. także zmianę ordynacji wybor­
czej. W treści tego projektu zawarte 
są zapewne także istotne decyzje 

polityczne nowego Rządu.
Jest rzeczą charakterystyczną, iż 

pierwszym ministrem, z którym po p. 
Sławku i Becku rozmawiał nowy pre- 
mjeir, był właśnie jnin. Car 

mnych ustępstw.
Prasa berlińska zamieszcza wywiad 

pod tytułami wziętemi z poszczegól­
nych fragmentów wywiadu np.: „po­
słowie polscy to banda", „Sejm cu­
chnie" itp.

Jeden z dzienników zastanawia się, 
jakie wrażenie sprawi wywiad w An 
glji-

Mimo energicznej akcji policji, na­
pady terorystyczne nie ustają.

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy za- 
kradli się do kościoła rzymsko - ka­
tolickiego w Berezowicy i zdemolowa­
li wnętrze świątyni.

Wszelkie oznaki wskazują na to, żc 
zbrodni tej dopuścili się uczniowie u- 
kraińskieeo gimnazjum w larnoDolu.

Wydobywanie ofiar
KATASTROFY GÓRNICZEJ.

KATOWICE, 28.8 (PAT). W toku 
prac nad odkopamiem zasypanych na 
kopalni łlildebrand górników zdołano 
wczoraj w nocy wydobyć dwóch gór­
ników, których znaleziono już mar­
twych.

Dziś o godz. 9.50 wydobyto trzecie 
go, który również już nie żył, w cią­
gu popołudnia wydobyto 2 dalsze o- 
tiary katastrofy.

Szósta i ostatnia ofiara znajduje się 
jeszcze pod zwałami węgla. Prawdo­
podobnie w ciągu dzisiejszego wiecz.o 
ra uda się kolumn ę ratowniczej do­
trzeć do mej.

Próby demonstracyj
KOMUNloitCZNYCH W KRAKOWIE

KRAKÓW, 28.8 (Tel. włł.). Kraków- 
scy komuniści usiłowali urządzić wczo 
raj demonstracje uliczne. iMlodzież ko 
inunistyczna poczęła się zbierać grup­
kami w dzielnicy żydowskiej.

W chwili, gdy na ul cy Brzozowej 
zebrała się grupa około 60 kom uni­
stów, policja wezwała zebranych do 
rozejścia się.

Zebrani zaczęli stawiać policji czyi* 
ny opór. Jeden z komunistów, Dawid 
Berman, zaatakował jednego z poli­
cjantów, który użył broni palnej, ra­
niąc go lekko w piersi. W kilkanaście 
minut pochody zostały7 rozproszone.

Katastrofa
W PORCIE NOWOJORSKIM

NOWY JORK, 28.8. - W porce 
nowojorskim kolo Coney., Island wy­
darzyła się wczoraj katastrofa, która 
pociągnęła za sobą 14 ofiar w lu­
dziach.

Podczas wjeżdżania do portu paro­
wiec transportowy „Neches” zderzy! 
się z holownikiem. Oba statki w c ą- 
gu kilkunastu minut zatonęły.

Kapitan i 15 marynarzy z pośróa 
załogi „Neches" utonęło. Pozostałych 
w\lowiłv łodzie ratunkowe.

Kurjl ' Zachodni
101/fł Dziennik ;tyczny, gospodarczy i literacki.
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TEMATY PORUSZANE I NIEPORUSZANE
W WYWIADZIE PREMJERA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Pra^a polska (a zda je się, że i za­
graniczne, tylko je&zcze nie wszyst­
kie głosy doszły do nas) zajmuje się 
w dals-zym tńągu wywiadem prem je­
ra Piłsudskiego. Część pism, omawia­
jąc poirusizane w wywiadzie przez 
marsz. Piłsudskiego zagadnienie do­
tyczące „od|powiedziałności parla­
mentarnej46 i „konstytucyjnej'6, 
stwierdza, że w tym miejscu p. pre- 
mjer zdradza zupełną nieznajomość 
Konstytucji.

WYJAŚNIENIE.
„Gazeta Warszawska44 w formie 

poglądowej lekcji jasno to tło-maczy:
Najbardziej znamienny rzeczą w tym 

wywiadzie jest atak na obowiązującą obec­
nie Konstytucję. P. prezes Rady ministrów 
usiłuje poprzeć swe zarzuty przykładami. 
Między innemi stawia twierdzenie, że do 
tak zw. zwyczajnej większości przy roz­
strzyganiu o odpowiedzialności parlamen­
tarnej Rządu potrzeba 223 posłów. Jest to 
błąd oczywisty. Według artykułu 52 Kon­
stytucji „do prawomocności uchwał potrze­
bna jest zwykła większość głosów przy 
obcności przynajmniej jednej trzeciej ogó­
łu ustawowej liczby posłów, o ile inne prze­
pisy Konstytucji nie zawierają odmiennych 
postanowień". A więc wystarczy nawet 75 
głosów większości (444 : 3 148; więk­
szość 74-4-1).

Główny jednak atak skierowany jest na 
ast. 2 art. 5 Konstytucji, który mówi „Nie­
ma ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w 
sposób regulaminowo ustalony", a tymcza­
sem „w samej Konstytucji nie jest nigdzie 
powiedziane, co to słowo „regulaminowo" 
ma oznaczać". Na uwagę, że istnieje uchwa­
lony regulamin sejmowy, odpowiada p. pre- 
mjer ^regulamin nie jest Konstytucją, bo 
jest — iw każdej chwili może być — do­
wolnie zmieniony". Oczywiście, że regula­
min, czyli porządek obrad Sejmu, może być 
przez to ciało dowolnie zmieniany i nigdzie 
na świecie konstytucja ne zawiera w sobie 
tego regulaminu. Ale na tej podstawie wy- 
powiedziany jest wniosek, że ..każda usta­
wa może być zaczepiona, że nie jest usta­
wą66. ,

Rzecz jasna, że ■wyjaśnienie „Ga- 
zety Warszawskiej*  (a uczyniły to 
podobnie i inne .pisma) nie może być 
nawet uważane za „interpretowanie 
Konstytucji", bowiem sprawa jest 
jasna, jak słońce.

ŚLUBOWANIE I PRZYSIĘGA.
Podobnie również przedstawia się 

sprawa z dićustycznem ujęciem przez 
marsz. Piłoudakiego kwestji „ślubo­
wania66 i „przysięgi66. Słusznie .powia­
da „PoloJija44, że „ia.k jedno, jak i 
drugie wiąże człowieka66. „Gazeta 
Warszawska44 zaś nadmienia:

„P. premjet stawia wysoko przysięgę w 
przeciwstawieniu do zwyczajnego ślubowa­
nia. Warto przypomnieć, że Prezydent Rze­
czypospolitej przysięga? „praw Rzeczy­
pospolitej a przedewszystkiem Ustawy 
Konstytucyjnej święcie przestrzegać i bro­
nić".

To saimo pismo przytacza jeszcze 
jedną ciekawą i charakierysityczną 
informację: <

Art. 100. Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 6 lutego 1928 r. brzmi:

CPar. 1. Obejmując stanowisko, sędzia 
składa wobec prezesa lub jego zastępcy i 
przynajmniej dwóch sędziów właściwego 
sądu ślubowanie, którego brzmienie ustali 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, wydane na podstawie uchwały Rady 
ministrów".

Rozporządzenie to podpisał prezes Rady 
ministrów i minister spraw wojskowych 
J. Piłsudski, który widocznie w r. 1928 był 
zwolennikiem ślubowania nawet dla sę­
dziów.

KTO BRAŁ PIENIĄDZE?
O zarzucie skierowanym pod adre­

sem poeiów na temat pieniędzy i ich 
wydawanie zauważa „Kur jer Po­
znański44:

że z polecenia p. Piłsudskiego jako preze­
sa Rady ministrów, p. Czechowicz wydał w 
roku 1928 8 mil jonów na zdobycie manda­
tów dla posłów i senatorów z listy B. B., 
co w okresie największego partyjnictwa 
było jednak rzeczą niemożliwą, lecz za co 
pociągnięty został przed Trybunał Stanu. 
Wiadomo również, że gospodarką rządów 
pomaj owych zajęła się bardzo szczegółowo 
Najwyższa Izba Kontroli Państwa i że ona 
między inuemi wykryła, iż właśnie płk. 
Miedziński, który uzyskał wywiad u Pil- 
sudskiego, wyda wał jako minister poczt i 
telegrafów dosłownie pieniądze „nieznanym 
osobom na nieznane cele". A w kraju sze­
roko się komentuje różne wydatki zbyt­
kowne, tak zwane „reprezentacyjne", które 
sa niewspółmierne z ogólną biedą. Nietyl­
ko się więc nie boimy dyskusji na temat, 
kto kradnie, ale jej gorąco pragniemy.

Oto kilka rzeczowych odpowiedzi, 
©a niezuDeinie r-zsczowe zarzuty lub 

zastrzeżenia, poerynione w wywia­
dzie p. prem jera. Te kwestje na ogół 
wogóle nie wywołały specjalnego 
zaintezesowania, a to z racji wi­
docznych błędów w rozumowaniu i 
poglądach.

ASOCJACJE DŹWIĘKOWE.
Natomiast silniejszy oddźwięk wy­

wołały ataki i forma tych ataków na 
obecną Konstytucję i Parlament. 
Może dlatego wywołało to silniejsze 
wrażenie, że „jak. pisze „Kurjer 
Warszawski44:

nowością pewnego rodzaju w ustach urzę­
dującego prezesa ministrów, jest zawarte w 
wywiadzie gwałtowne ystąpienie przeciwko 
obowiązującej Konstytucji, wobec której 
p. marszałek Piłsudski zajmuje stanowisko 
nietylko krytyczne, lecz wręcz negatywne.

Mówiąc o Konstytucji, p. marsz. Piłsudsk! 
również nie szczędzi! drastycznych wyrażeń 
i określeń, a samo słowo „Konstytucja" wy­
wołuje w nim urągliwe asocjacje dźwięko­
we. Podobne ustosunkowanie się kierowni­
ka Rządu do podstawy prawnej państwa, 
jaką jest obowiązująca w niem Konstytu­
cja, zasługuje na szczególne podkreślenie.

O tych „asocjacjach" dźwięko­
wych i wyrazach, które na pewno nic 
należą do pereł literatury polskiej, 
naweit „stuprocentowo" sanacyjny 
dziennik, jakim jest' „Kurjer Poran­
ny*  powiada, że

„kiedy się te sposoby wysłowienia czyta, 
sprawiają one niemal ból fizyczny* ’.

STYL JĘZYKOWY.
A publicysta z „Głosu Narodu*  

nie mogąc powstrzymać oburzania na 
użycie przez premjera trywialnych 
wyrażeń, woła:

Myśląc o teni, nie mogę oprzeć się smut­
nej bardzo refleksji: — oto niema wybitne­
go kollegjum, któreby podniosło protest 
przeciw kalaniu polskiego drukowanego sło­
wa przez p. premjera... Nie sądzę, by np. 
naukowo-kulturalne instytucje nasze swoją 
działalność ograniczać winny do rejestro­
wania faktów historji, zjawisk prawno- 
spolecznych, narzeczy zaginionych i t. p. 
Wyrastają z żywego narodu i „duszę” naro­
du stanowią. Czy ich nie oburza, czy ich 
wstydem nie pali język p. premjera?

NIEPOKÓJ.
I nic dziwnego, że w takiej sytuacji 

wśród poważnych publicystów budzi

Międzynarodowa konferencja rolnicza.
Otwarcia konferencji dokonał min. Zaleski.

WARSZAWA, 28.8 (Tel. wł.). W dn. 
dzisiejszym o godz. 10.20 w sali kolu­
mnowej Ministerstwa rolnictwa odby 
lo się oficjalne otwarcie Międzynaro­
dowej konferencji rolniczej, w której 
udział bidze 9 państw. Na otwarcie 
przybyli przedstawiciele Rządu, dyplo 
macje z posłami ó charge d‘affaires 
państw biorących udział w konferen­
cji, szereg wyższych urzędników pań­
stwowych, przedstawiciele instytucyj 
rolniczych, przemysłowych i finanso 
wych. Loża prasowa wypełniona była 
szczelnie przedstawicielami prasy za­
granicznej i krajowej.

Punktualnie o godz. 10.30 w imieniu 
Rządu polskiego otworzył konferencję 
p. minister spraw zagranicznych Au­
gust Zaleski.

Minister Zaleski zaznaczył w swem 
przemówieniu, że konferencja waraza 
wska inicjatywę swoją bierze z kon­
ferencji w Genewie, gdzie w jesieni 
roku ubiegłego spontanicznie zebrały 
się na narady te państwa, które posia 
dają wspólne zagadnienia rolnicze i 
gospodarcze.

Należy obecnie — jak stwierdzi! 
min. Zaleski — przedyskutować ie 
problemy i znaleźć środki i elementy 
potrzebne do poprawy sytuacji gospo 
daiczej. co wpłynęłoby nietylko na po 
prawę warunków życia gospodarcze­
go w tej części Europy, lecz i na sta­
bilizację życia ekonomicznego na na­
szym kontynencie.

Polska przez swą inicjatywę zorga­
nizowania tej konferencji wchodzi na 
drogę, wytyczną przez Ligę Narodów 
oraz min. Briąnda, który rzucił myśl 
federacji euiopeiakiei 

eię niepokój*coraz  sfiniejszy, coraz 
wymowniejszy, zresztą, będący wier- 
nemri odz wierci ia-dde niem nastrojów 
społeczeństwa,’ które doprowadza do 
osłabienia. siły państwowej w mo­
mencie, kiedy — jak pisze „Kurjer 
Poranny6* w związku z wywiadem — 
widnokrąg światowy wokół Polski 
zasnuwać poczynają chmury66. Czy 
chmury te nic sposępniały i nie stały 
się groźniejsze »ni na tle wywiadu? 
Dajmy glos „Kurjerowi Poznańskie­
mu44:

Wywiad p. Piłsudskiego wywoła niewąt­
pliwie radość w Niemczech. Co za argument 
dla ich propagandy o „cjiaosie” w Polsce i o 
„niezdolności" naszego państwa do odpar­
cia ich ataków! Piłsudski znowu zaprezento­
wał wewnętrzne położenie kraju w sposób 
beznadziejny, co Niemców zachęci do dal­
szych ataków. Znowu zaostrzył i rozjątrzył 
sytuację. Znowu jest pełen pogróżek pod 
adresem wewnętrznych przeciwników i to w 
chwili, gdy zadaniem szefa Rządu winno być 
skupienie społeczeństwa i łagodzenia prze­
ciwieństw.

I znowu okazuje się. że Piłsudski ma 
mocne słowo d!a Polaków, ałe nic umie ich 
znaleźć dla Niemców. P. Trevinusowi odpo­
wiada prasa polska i zagraniczna, odpowia­
dają stronnictwa i zrzeszenia polskie i za- 
grniczne, odpowiadają ministrowie . francu­
scy — ale milczy szef Rządu polskiego. Co 
więcej na wstępie swego wywiadu oświad­
cza, że /.pośród spraw aktualnych za naj­
ważniejszą uważa nie sprawę naszych gra­
nic, ale swoje partyjne porachunki z we­
wnętrznymi przeciwnikami, co ma się do­
konać w formie bliżej niesprecyzowanej 
zmiany ustroju.

Przykry do doprawdy widok. Nie wróży 
on nic dobrego dla Polski.

REAKCJA.
To też na tem tle prasa reprezen­

tująca opfnję narodową dochodzi do 
następujących konkluzyj, którą lapi­
darnie ujmuje „Głos Narodu4’:

Natychmiast trzeba gotować środki do 
uchylenia od państwa strasznego niebezpie­
czeństwa, jakiem mu grozi ta... swoboda 
rządców.

„Polonja44 zaś, reagując przeciwko 
poniewieraniu i lekceważeniu naro­
du polskiego rzuca gorzkie i mocne 
słowa:

Już niejednokrotnie wzywano pana Pił­
sudskiego do udowodnienia jego oskarżeń. 
Napróżno. Społeczeństwo musi zatem uznać 
oskarżenia p. Piłsudskiego za bezpodstawne.

Inicjatywa Polski — mówił minister 
Zaleski —- będzie oceniona zgodnie z 
jej istotną wartością przez tych wszy 
stkich, którzy rozumieją doniosłość 
poruszanych problemów.

W zakończeniu min. Zaleski życzył 
powodzenia obradom konferencji.

Po przemówieniu min. Zaleskiego, 
na wniosek rumuńskiego ministra 
przemysłu i handlu Madgearu jedno­
myślnie obrano przewodniczącym kon 
ferencji ministra rolnictwa Jantę-Poł-

Bez wypadku odbył się 
drugi dzień rajdu Małej Ententy.

BUKARESZT, 28.8. — Lot Małej 
Ententy i Polski odby wa się w ciągu 
dnia dzisiejszego ściśle według pro- 
graniu i bez wypadków, na trasie 
Belgrad — Bukareszt — Jaesy — 
Lwów — Poznań — Warszawą.

Na lotnisku bukaresztańskim wy­
lądowały między godziną 7-mą i 9-tą 
rano wszystkie samoloty, biorące u- 
dzial w rajdzie i wystartowały w 
kierunku Jassy — Lwów.

Lądowania pierwszych samolotów 
w Warszawie należy oczekiwać koło 
godziny 3-ej popołudniu.

WARSZAWA, 28.8. (PAT). W dniu

wNa Wschodzie bez zmian99
MOSKWA, 28.8. — Agencja „Tass“ 

poda je, iż departament polityczny ska 
zal na karę śmierci przez rozstrzela­
nie 10 osób, oskarżonych o zbieranie i

Ale też i w Sejmie i w całcm społeczeń­
stwie powinien podnieść sir okrzyk prote­
stu. Nie pozwolimy szargać swej godności 
człowieka i Polaka!

Po zapoznaniu się z „programem" p. Pił- 
sudskigo, każdy uczciwy Polak z wściekło­
ści i rozpaczy zacisnąć musi pięści. Na czele 
Rządu w Polsce, z faktyczną dyktatorską 
władzą i możliwościami stoi człowiek, nie 
umiejący odróżnić prawa od bezprawia, z 
umysłem anarchicznym i nie zdolnym do 
żadnej konstruktywnej pracy.

Dopóki ten człowiek pozostanie przy wła 
dzy i wpływach, państwo będzie się nadal 
staczać po równi pochyłej, jak się stacza 
od lat czterech.

TAJEMNICA.
Zarówno z przytoczonych tutaj 

głosów poszczególnych dzienników, 
jak i treści wywiadu można nabrać 
przekonania, że istotnie zbliża się de­
cydujący moment rozstrzyiginięć za­
gadnień wewnętrznych Polski. Oczy­
wiście rozp-ocznie fię to od sposobu 
przeprowadzenia zmian ustrojowych. 
Zastanawiając się nad tą kwestja 
krakowski „II. Kurjer Czerwony4*,  
stwierdza, że trudno przewidzieć, czy 
marsz. Piłsudski zechoe pójść po dro­
dze okirojowania, czy też plebiscytu. 
Dziennik ten zwraca uwagę na ten 
fakt, że

że po raz pierwszy marsz. Piłsudski do­
konuje ostrego ataku na Sejm w momencie, 
gdy obejmuje władzę. Dotąd tego rodzaju 
enuncjacje następowały wtedy, gdy mars2. 
opuszczał stanowisko lub zdecydowany był 
stanowiska nie obejmować. Przypominają, 
że pierwszy tak gwałtowny atak na Sejm 
nastąpił przed wyborami na stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej, którego marsz. 
Piłsudski nie przyjął; inny znów po rezy­
gnacji ze stanowiska szefa Rządu. Artykuły 
te wówczas uważał marsz. Piłsudski za o- 
strzenie ra przyszłość. Obecnie mówi w 
sposób niezwykle gwałtowny i namiętny, 
zapowiadając przeprowadzenie zmiany u- 
stroju, a czyni to w chwili, w której wła­
dzę obejmuje. W tem leży doniosła różni­
ca polityczna między enuncjacjami poprzed- 
niemi a obecną.

Rozstrzygnięć więc — powtarzamy — o- 
czekują wszyscy. Jaką natomiast będzie 
droga, prowadząca ku celowi — to jest w 
dalszym ciągu strategiczną tajemnicą marsz. 
Piłsudskiego, doświadczenie zaś uczy, że w 
tym zakresie trudno bawić się w proroctwa. 
Proroctwa zwykle zawodzą, a następuje — 
niespodzianka.

czyńskiego. Następnie ukonstytuowa­
ło się prezydjum oraz poszczególne 
komisje.

W gadzinach popołudniowych pre­
zes Rady ministrów marsz. Piłsudski 
podejmował delegatów herbatką w 
Prezydjum Rady ministrów.

Uczestnicy konferencji zabawią w 
Polsce kilka dni, przyczem zwiedzą 
kilka szkół rolniczych. W dniu 3 wrze 
śni:a rb. delegaci będą na otwarciu Tar 
gów Wschodnich.

dzisiejszym na lotnisko Mokotowskie 
przylecieli pierwsi uczestnicy rajdu 
samolotowego Małej Ententy i Pol­
ski.

O godzinie 17.13 wylądował pierw­
szy na lotnisku przy dźwiękach hym­
nu czeskiego lotnik Svozil (Czechosło­
wacja), następnie wylądował lotnik 
Mares (Czechosłowacja) o godzinie
17.50.

O godzinie 18.23 wylądowały je 
dnocześnie 2 samoloty jugosłowiań­
skie nr. 2 pilotowany przez Rubcics 
i nr. -!■ oijotowany przeiz Sin-tica.

przechowywanie w większych iloś 
ciach bilonu srebrnego oraz o rozsze 
rzunic pogłosek kontrrewolucyjnych.

Wyrok został wvl<onaaŁ
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CZY NIEMCOM ZAGRAŻA BOLSZEWIZM?
Ciekawe rewelacje o gniazdku komunistyczuem w grupie Hitlera.

Berlin, w sierpniu.
Między Moskwą a Berlinem toczą 

się rokowania celem skłonienia So­
wietów do przyjęcia zobowiązania, 
że poniechają wszelkiej na terenie 
Niemiec propagandy. Niemcy w obec 
nej sytuacji mają wiele powodów, 
by zabezpieczyć eię przed propagan­
dą bolszewicką, zwłaszcza wobec 
w zmagającego się bezrobocia, które 
osiągnęło już 5 miljony niezadowo­
lonych i podatnych do wywoływania 
zamieszek wewnętrznych. Na tle bez 
lobocia wzmogła się agitacja komuni 
styczna, a o śmiałości jej świadczy 
onegdaj ogłoszona odezwa partji ko­
munistycznej Rzeszy, która z niema­
łym tupetem podjęta sprytnie hasło 
nacjonalistów niemieckich „Precz z 
planem Younga!” W odezwie tej pod 
tytułem „Niech żyją Niemcy sowiec­
kie!" komuniści deklarują, iż wszy­
stkie zobowiązania, wynikające z tra 
ktatu Wersalskiego, na wypadek o- 
bjęeia przez nich władzy w Niem­
czech ogłoszą za nieistniejące, że od­
mówią płacenia procentów od poży­
czek zagranicznych i uznając teryto- 
rjainie całość Rzeszy (zapewne z 
Wielkopolską, Pomorzem i Śląskiem) 
[io objęciu władzy będą się starali 
przeprowadzić prawo samostanowie­
nia narodów w porozumieniu z ko­
munistami we Francji, Angtlji, Pol­
sce, Włoszech i Czechosłowacji.

Oprócz współdziałania z Sowieta­
mi, propagowanego przez komuni­
stów niemieckich, istnieje propagan­
da narodowych socjalistów, której 
produktem jest teorja narodowo-bol- 
szewicka.

Ciekarwe na temat planów moskicw 
skich w Niemczech rewelacje przy­
niosło niedawno czasopismo t. zw. 
„Zakon nowych iNemiec". Pismo to 
zawiera treść protokułu ucfrwailone- 
go na łajnem posiedzeniu egzekuty­
wy III międzynarodówki komun i- 
-tycznej w Moskwie, w którym są 
podane wytyczne linje komunistycz­
nej propagandy Sowietów w Niem­
czech. Ten dokument jest bardzo 
ważny z powodu obliczeń, dotyczą­
cych nietylko partji komunistycznej 
w Niemczech, ale też pewnych kół 
narodowych, które się spodziewają 
sukcesów w polityce zagranicznej 
przez ścisłą współpracę z Rosją. Opi- 
nja publiczna zauważyła dzięki wy­
darzeniom w partji narodowo - socja 
listycznej, że w obrębie partji Adol­
fa Hitlera rozwija się odłam, który 
krzewi teorje narodowo - bolszewic­
kie i oczekuje rozwoju rewolucji 
niemieckiej przez duchowy i mate- 
rjalny sojusz z Rosją. Grupa, sym­
patyzująca z rosyjski cmi metodami, 
jest już tak silna, że Hitler usiłuje 
obecnie pozbyć się tych żywiołów, 
z obawy, że one utrudnią świeży na­
pływ do jego partji z obozu mie­
szczańskiego. l

Protokuł moskiewski zaleca nastę­
pujące postępowanie: „Nasza urzędo 
wa polityka zagraniczna w stosunku 
do Niemiec musi być przyjazna, aby 
pozyskać zaufanie narodowych kół 
w Niemczech; oczywiście dzieje się 
to tylko pozornie. Bardizo ostrożnie 
musimy zaznaczyć nasze przeciwień­
stwo wobec traktatu Wersalskiego. 
Aby nie obudzić nieufności w sprzy­
mierzonych mocarstwach, poleca 6ię 
komisarjatowi handlowemu, aby wię

Rycerz-pułkownik
I JEGO DEMONSTRACJA NA ZA- 

BAWIĘ.
Czytamy w „Robotniku":
W Krynicy odbywa się zabawa pu­

bliczna na cele dobroczynne, urządzo­
na przez pp. N..., którzy zaprosili na 
zabawę swoją znajomą, pannę Helenę 
Daszyńską, córkę marszałka Sejmu. 
Na zabawie znajdował się też pułko­
wnik Wieniawa Długoszewski. Gdy 
dowiedział się, że młodziutka blondyn 
ka jest córką marszałka Sejmu, zaczął 
na cały głos ryczeć: Precz z Sejmem! 
Konsternacja na sali stała się powsze­
chna, zwłaszcza, że nie było mężczyzn 
którzyby pana pułkownika marli u- 
ąpokpić. albo spać położyć.

Angiefekii minister pracy, miss Bon 
field, osobiście zaprosiła do Londy­
nu ministra pracy Rzeszy niemiec­
kiej, Stegerwald-a, w celu zakończe­
nia podjętych w Genewie rokowań 
w sprawie uregulowania czasu pracy 
w górnictwie.

Zaproszenie ministra niemieckiego 
umożliwić ma przytem rządowi an- 
gi.jislkiemu przeprowadzenie równo­
czesnych rokowań w sprawie konku­
rencji niemieckiego i angielskiego 
węgla, oraz omówienia wspólnych 
kroków przeciw konkurencji pol­
skiej w kra jach nadbałtyckich i skan 
dynawskich.

Solidarne postępowanie Anglji i 
Niemiec ma w czasie późniejszym 
skłonić Polisę do przystąpienia do 
europejskiego kartelu węglowego.

Faktowi zaprosira Stegerwalda w 
obliczu rozpoczvnającej w Warsza­
wie obrady 'konferencji państw 
agrarnych, która zdaniem Berlina 
zwraca się przeciw Niemcom, usiłu­
je prasa berlińska nadać doniosłe 
znaczenie i rozpisuje się o niemiec­
ko - angielskim pakcie węglowym.

„Yoesische Zeitung" zauważa jed-

niezwykle silnego napływu dzieci z 
powojennych roczników do szkół po­
wszechnych. Gdy w roku 1928-29 
liczba dzieci w wieku szkoły po­
wszechnej wynosiła ponad 5.600.000 
w roku 1952-33 dojdzie ona prawie 
do 5 miljonów. W ciągu zatem naj­
bliższych dziesięciu lat należy się li­
czyć z tak wzmożonym napływem 
dzieci, iż realizacja szczytnego hasła 
„powszechnego nauczania" staje pad 
znakiem zapytania. Zagadnienie spru 
wadza się do przygotowania odpo­
wiedniej liczby sił nauczycielskich, 
oraiz odpowiedniej ilości izb szkol­
nych. Gdy w roku 1928-29 liczba 
etatów nauczycielekich wynosiła oko 
io 72.000, w roku 1932-35 winna wy­
nosić do 100.000, w roku 1939-40 do 
150.000, przyjmując przytem obcią­
żenie około 60 uczniów na jednego 
nauczyciela. Należałoby zatem w naj 
bliższych latach podwoić liczbę nau­
czycieli, co jest w danych warunkach 
ograniczonej liczby seminairjów nau­
czycielskich rzeczą zgoła niemożli­
wą, nie mówiąc oczywiście o kolo­
salnych kosztach, kłóreby akcja ta 
musiała za sobą pociągnąć. Trzeba 
zatem będzie sięgnąć do innych, zre- 
sata już praktykowanych sposobów.

cej niż dotychczas zakupywał szcze­
gólnie w Anglji, Francji i w Amery­
ce. W ten sposób powiększy się bez­
robocie w Niemczech, a zarazem u- 
Iatwi się naszą pracę agitacyjną. 
Musi eię użyć wszelkich środków w 
eclu uzyskania najściślejszego połą­
czenia z narodowemi kołami w Niern 
czech. To się uda najlepiej w ten 
sposób, iż się im zaofiaruje pomoc 
wojskową czerwonej armji w celu 
uwolnienia od jarzma sprzymierzo­
nych mocarstw genewskich. Mueimy 
ich jednak za wszelką cenę łudzić, 
aiby jak najrychlej urzeczywistnić 
plany rewolucji w Niemczech, która 
musi być o wiele krwawsza, aniżeli 
rewolucja rosyjska. Rewolucja nie­
miecka stanowi dlla związku Sowie­
tów kweeiję bytu najwyższej wagi 
i istnienie jego jest możliwe, tylko 
w razie najrychlejszego upadku Nie­
miec".

Gdyby jednak dokument, opubli­
kowany przez „Zakon nowych Nie­
miec", był nawet fałszywy, to jego 
treść jest w każdym razie prawdzi­
wa. W Moskwie liczą się napewno z 
mimowolną współpracą .radykalów

Niemiecko-angielski pakt węglowy?
Na marginesie zaprosin ministra nieci, do Anglji.

z prawicy niemieckiej, którzy mają 
przygotować rewolucję ręka w rękę 
z niemieckimi komunistami. Nędza 
mas ludu niemieckiego przyśpiesza 
radyikalizaćję szerokich kół ludno­
ści, a rozgoryczenie ludzi zdeklaso­
wanych i rozczarowanych wiedzie 
ich do pairtji Adolfa Hitlera. Skraj­
na lewica i skrajna prawica w Niem­
czech pracują wspólnie. Moskwa wi­
dzi ze zrozumiałem zadowoleniem 
ten sojusz, jakkolwiek każdy sprzy­
mierzeniec się spodziewa, że „jego" 
rewolucja zwycięży i że on potrafi 
sojusznika jeszcze rychło pokonać.

Prasa niemiecka omawia te wyda­
rzenia z wzrastającą obawą i zapy­
tuje, czy Niemcy śą poważnie zagro­
żone pirze-z bolszewizm. Odpowiedzi 
nie są zbyt pomyślne. W usunięciu 
masowej nędzy, w ■stworzeniu zno­
śnych warunków bytu upatruje się 
wyjście z tej sytuacji. Należy wsporn 
nieć, że odpowiedzialne czynniki o- 
trzymują równocześnie poważne o- 
strzeżenie i wezwanie do energiczne­
go oporu przeciw bolszewickiemu 
niebezpieczeństwu w państwie.

St. B.

naik, że ze strony niemieckiej nale­
ży dokładnie zbadać owe zaprosimy 
karielowe. Anglicy dążą do utworze­
nia międzynarodowego kairtelu, któ­
ry regulowałby ceny i podzielił ryn­
ki zbytu węgla europejskiego.

Ponieważ obecnie w Europie tyl­
ko Anglja, Niemcy i Polska dyspo­
nują nadwyżkami węgla, te więc 
trzy państwa byłyby w stosunku od­
powiednim do produkcji reprezento­
wane w przyszłym kairtelu.

Jeżeli nawet produkcję Zagłębia 
Saary włączyć do niemieckiego wy­
wozu, to w por ównaniu z eksportem 
angielskim, wynoszącym 80 miljo­
nów ton i polskim — 15 milj. ton. — 
udlział Niemiec byłby beznadziejnie 
znikomy. Utrwalenie takiego stanu 
rzeczy przez kartel jest dlii Niemiec 
niepożądane, tembardziej że w prze­
ciwieństwie do Anglji i Polski Niem­
cy nie są zmuszone do wywozu w 
celu stabilizacji waluty.

Poza tem widoczne jest, że Anglja 
chciałaby by Polska w przyszłym 
kartelu odegrała rolę języka u wagi 
między Anglją a Niemcami.

CYFRY GODNE UWAGI.
Brak nauczycieli

Maimy d-o czynienia ze zjawiskiem
i lokali szkolnych.
mianowicie przeszkalania al>solwen- 
tów gimnazjalnych i- słuchaczy uni­
wersytetu oraz wszelkich wyższych 
uczelni, którzy często przerywa ją 
napoczęte studija i marnują nabytą 
wiedzę w przypadkowych i często 
jej nieodpowiadających zawodach. 
Istnieje pozatem spora ilość niegdyś 
czynnych nauczycieli, którzy nie mo 
gąc z różnych powodów złożyć na 
czas egzaminów, zostali pozbawieni 
prawa nauczania. Mając za sobą -wie­
le lat praktyki nauczycielskiej, mo­
gliby ci ludzie w wielu wypadkach 
być pomocni w walce z grożącą nam 
■powrotną falą analfabetyzmu.

W róku bieżącym kończy się pra­
wo nauczania w szkole średniej dla 
tych nauczycieli, którzy rozpoczęli 
pracę przed rokiem 1923, a nie zło­
żyli dotąd egzaminu. Przyznać trze­
ba, iż ministerstwo oświaty szło tej 
kategorji nauczycieli bardzo na rę­
kę, pozwalając im składać egzamin 
uproszczony i przedłużając termin 
o dwa lata. Jednak i szkoła średnia 
odczuwa brak nauczycieli, około 300 
posad było w roku zeszłym nieobsa- 
dzonych. usunięcie tedy kilkuset 
czynnych od wielu lat nauczycieli, 
tę naszą mizerję szkolną ieezczeby 
bardziej pogorszyło. LPAPjl

DZIEJE RACHUNECZKU 
NA 1577 ZŁOTYCH.

W ostatnim nie.konfiskowanym nu- 
merze „Placówki-*,  wyczytać można po­
niższą pouczającą historyjkę... dyspozy­
cyjną:

W jednym ministerjum kierowa­
niem srogą dłonią pewnego dygnita­
rza w mundurze — (dla ścisłości zaz- 
mitezamy, że nie chodzi tu bynaj­
mniej o min. spraw wojskowych) — 
zaszedł w dniu 28 lipca r. b. pewien 
wypadek, który narobił tyłe żarnie- 
• i/ania wśród urzędników, że... nie­
dyskretnie przedostał się aż poza 
niwy...

Rzecz sama w zasadzie drobna. Dc 
ministerjum zgłosił 6ię inkasent pew 
nej firmy futrzanej z niedużym sto- 
euiuikowo rachunkiem, na sumę 1577 
zł., za dostarczone p. ministiowej 
skórki nurkowe. Ani skórki nie za­
nadto luksusowe, ani rachunek nie 
zbyt wielki, a sama transakcja, do­
konana o połowie lata, dobrze świac 
czy o zapobiegliwości gospodarczej 
p. min iskrowej...

Mimo to urzędnicy ministerstwa 
byli w kłopocie, w jalki sposób ra­
chunek uregulować. Poprostu nie wi 
dzieli pokrycia w żadnem z etatów 
resortu...

Ktoś przytomniejszy wpadł na od­
ważny pomysł skomunikowania się 
telefonicznego z p. ministrową, co by 
lo tem konieczniejsze, że p. minister 
bawił właśnie na... inspekcji. Otrzy­
mał krótką, lecz zupełnie wyraźną 
dyspozycję, że rachunek uregulować 
należy z funduszu... dyspozycyjnego, 
jak to miało miejsce w podobnym 
przypadku w poprzednim tygodniu.

Rozkaz został -wykonany ściśle. 
Fundusz dyspozycyjny pokrył i tym 

, ra zem prywatny rachunek p. mini- 
sitrowej. Niewątpliwie stało się ta 
tylko chwilowo, gdyż nie ulrega naj­
mniejszej kweetji, że p. minister do­
wiedziawszy się po przyjeździe o fa­
ktycznym stanie sprawy — odraza 
ją — jak należy — uregulował.

Tem niemniej źle się stało, że 
wskutek pewnego pomieszania po­
jęć, które reprezentują niektóre oso­
bistości świata urzędowego, urzędni­
cy mogli, chociażby przez krótki 
czas, przypuszczać, że panowie dygni 
tarze z funduszów państwowych i to 
tak wybitn-ie dyskrecjonalnej miary 
co... fundusze dyspozycyjne...

Jak dotąd bowiem, mamy wszel­
kie podstawy przypuszczać, że tego 
rodzaju „wypadki", -których boha­
terami byli pp. Miedzińśki i Świtail- 
ski — należą do bezpowrotnej prze­
szłości. Mogą conajwyżej zachodzić 
pewne nieporozumienńa.

Przyjaciel Sowietów
NA CZELE REICHSWEHRY.

W centrowej berlińskiej „Germanjf*  
ukazał s-ię sensacyjny artykuł, rzucają­
cy niezwykłe ciekawe światło na sto­
sunki, panujące wśród władz naczelnych 
Reichswehry niemieckiej. Występ „Ger­
man ji" pezo-staje z zwaązu z kampaii„q 
o obsadzenie stanowiska naczelnego do­
wódcy Reichswehry, po ustąpieniu gene 
rała Haye.

Na> stanowisko to. jak już donosiliśmy, 
wysunięty został generał Hammcrstcfn, 
szef oddziału ..obce armje‘4, czyli tak z w 
oddziału wywiadowczego.

„Germanja“, występujące przeciw tej 
kandydaturze, twierdzi, że gen. Hammer 
Stein objawia specjalne dla armji sowie 
ckiej i to zainteresowanie przekraczają­
ce granice, zakreślone Jego obowiązkom. 
Generał Hammerstcin wedle „German- 
ji“, jest entuzjastycznym zwolennikiem 
współpracy militarnej niemiecko - so­
wieckiej i w tym duchu instruuje oii- 
cerów, wysłanych do Rosji sowieckiej, 
którzy następnie ogłaszają entuzjas-y- 
czne enuncjacje o armji czerwonej.

Dziennik katolickiego centrum zapyta 
je, czy polityka gen. Hammereteina nie 
znajduje oddźwięku w katolickich ko­
tach niemieckiej pol tyki zagranicznej.

Zapisujcie slędoP.M.S.
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ALA PRZED SĄDEM
OPINJI NASZYCH CZYTELNICZEK i CZYTELNIKÓW.

O -wielŁiem zainteresowaniu po­
wieścią „Błękitny Pa-ckard" i naszą 
amkietą świadczy liczba 558 odpowie­
dzi, jakie otrzymaliśmy do dnia 
wczorajszego. Niektóre z nich dru­
kujemy. Dalsze odpowiedzi przyj­
mujemy do poniedziałku 1 września 
b. r.

WYJDZIE ZAMĄŻ Z MIŁOŚCI.
Nie .podoba mi się Ala — pisze 

„Krysia" z Grodźea — jako typ ko­
biety. Egoistka, Lekkomyślna i zaro­
zumiała. Jak ten błędny ognik wabi 
mężczyzn, a gdy zobaczy, że mężczy- 
Bna patrzy na nią rozmiłowanemi 
oczyma, odrzuca go brutalnie, a na­
wet rozkoszuje się widokiem cierpią­
cego. Tylko kobieta bez serca i du­
szy wabi, by odrzucić zwabionych, 
gdy nie dają jej widoków karjery.

Lecz na taki charakter Ali wpły­
nęło wychowanie i otoczenie. Cóż 
dobrego mogła jej dać z siebie taka 
jej ciotka?

A jednak wierzę, że Ala po do­
świadczeniach życiowych, nie licząc 
na karjerę, wyjdzie zamąż z miłości 
i będzie jeszcze dobrą żoną.

KOŁO CZTERDZIESTKI...
Gdyby „Błękitny Packard“ — pi­

sze „Iskierka" z Sosnowca — był 
powieścią amerykańską, trzebaby 
oczekiwać na „happy end“, ponieważ 
jednak autorka jest Polką, a psychi­
ka nasza nastawiona jest na taki 
punkt etyczny, że za winy należy 
się kara, z tego wynika, że Ala po­
winna być ukarana, t. zn. wszyscy 
mężczyźni .powinni, poznawszy jej ze 
psuty charakter, odsunąć się od niej.

Ponieważ jednak w myśl etyki 
chrześcjańskiej pokutującym bywa 
przebaczone, więc też Ala, o ile zro­
zumie swe karygodne dotychczas po­
stępowanie i przepali swe błędy w 
ogniu rzeczywistego cierpienia, to 
nie jest wyklucza nem, że gdzieś — 
koło czterdziestki znajdzie godnego 
siebie męża i nakoniec przybije do 
zdobywanej z takim trudem przysta­
ni życiowej.

BĘDZIE TAKĄ MATKĄ, 
JAK CIOTKA OPIEKUNKĄ.

Kobieta odgrywała — pisze „Temi­
da" z Sosnowca — od zarania dzie­
jów jedyną niezaprzeczenie wiotką 
rolę. Była matką. To wystarczało jej 

i mężczyźnie. Gdy przyszła eman­
cypacja, kobieta poczęła stąpać po 
nieswojej drodze. Stąd te różne typy 
nieokiełznanych młodych feministek. 
Ala, jeden z tych typów, nie przej­
muje się właściwą rolą kobiety, lecz 
poluje na akcesorja mężczyzny, t. j. 
na majątek. Lekkie skandaiiki, jakie 
stąd wynikają, stwarzają z niej isto­
tę, mającą dla mężczyzn niezaprze­
czony urok. Lecz niestety mądry 
(raczej przeżyły) Dunin nietylko 
sam nie daje się złapać, lecz nawet 
„uzdrawia" tak „pogrążonych" jak 
Wroński. Ala zamiast połowu zdo­
bywa tylko towarzystwo plażowe, 
Kiczem zrozumiawszy błędy swego 
postępowania, przycicha i złapawszy 
jakiegoś przyjezdnego hreczkosieja 
zacznie odgrywać gdzieś na wsi więk 
szą rolę „wielkości i gwiazdy lokal­
nej".

Ot i taki koniec kobiety, która dla 
swych córek będzie taką matką, jak 
ciotka dila niej opiekunką. Los to 
tych kobiet, które zapoznają swe od­
wieczne przeznaczenie.

GDYBY KOKIETOWAŁA 
TYLKO DLA SPORTU...

Ala to typ bezapelacyjnie ujem­
ny — pisze „Idealistka" z Sosnowca 
— a kwestja jej umysłowości nie po­
dlega nawet dyskusji: prócz sprytu 
i wyrafinowania, co zreeztą nie prze­
mawia na jej korzyść, Akr jest bez­
myślną gąską. Jeżeli chodzi o stronę 
uczuciową — to typ bezduszny ko­
kietki, niezdolnej do głębszego uczu­
cia. Kokieterja jej byłaby do wyba­
czenia, gdyby kokietowała tylko dla 
aportu, a nie w celach materialnych. 
Miano że Dunin jest Lei uczuciowo a- 

bojęiny, wytęża wszystkie siły, by 
zdobyć w nim bogatą partję.

Jeżeli powieść ma mieć głębsze po­
dłoże etyczme i wagóle sens ideowy, 
Ala musi się spotkać z bezwzględ- 
nem potępieniem. Byłoby śmieszne, 
gdyby autorka kazała Duninowi 
sprowadzać Alę ze złej dirogi. Takie 
ckliwo — sentymentalne zakończe­
nie byłoby równie śmieszne jak nie­
możliwe.

...MĄDRZE POSTĘPUJE.
Bohaterka powieści — pisze p. Ja­

nina Hauserówna ze Sławkowa — 
piękna Ala ma charakter dobry i 
postępuje mądrze, jeśli zdołała po­
zyskać tyle serc odrazu.

Powieść powinna zakończyć się po­
wrotem do zdrowia Olszyńskiego, 
poczem Ala winna dostać Dunina z 
błękitnym Packardem.

ZA STO LAT..
Czarująca bohaterka — pisze Sos- 

nowiczanka M. z Krynicy — jest na- 
wskroś dzieckiem nowoczesnej doby. 
A doba ta wszak jest przejściowa,

LIST-ZAGADKA
Trudne zadanie komitetu rozbudowy w Sosnowcu.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
przysłał list do komitetu rozbudowy 
w Sosnowcu, w którym proponuje ko 
mitetowi przyznanie kredytów Za­
kładom ubezpieczeń na budowę do­
mów, nadmieniając że normalne kre­
dyty funduszu rozbudowy miast prze 
znaczone dla Sosnowca nie zostaną 
naruszone na ten cel. Z tekstu doełow 
nego listu trudno coprawda zorien­
tować się o co chodzi, natomiast przy 
bliższem rozpatrzeniu tej sprawy, 
rzecz przedstawia się .następująco:

Zakłady ubezpieczeń zakupiły na 
większą sumę
obligacyj Banku Gospodarstwa Kra­

jowego.
Pieniądze te B. G. K. przeznaczył 

prawdopodobnie na rozmaite cele. 
Obecnie Zakłady ubezpieczeń budują 
domy. Potrzebują na to kilkanaście 
miljonów, B. G. K. chce przeto obec­
nie przyjść z pomocą tym zakładom 
i proponuje komitetom rozbudowy 
uchwalenie kredytów w wysokości 
90 proc, kosztorysu, które następnie

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Ona idzie na 
wojnę".

Kino „Pałace" — Grzesznica bez 
grzechu".

Kino „Czary" — Dzwonnik z No- 
ire Damę".

X OSOBISTE. Lekarz powiatowy dr. St. 
Pietraszewski powrócił z urlopu i w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie.

— Inspektor lekarski powiatowej Ka­
sy chorych w Sośnowcu dr. K. Ryder wy 
jechał na miesięczny urlop wypoczyn­
kowy.

— Znany w sferach nauczycielskich i 
sportowych prof. gimnazjum im. Łuka­
sińskiego w Dąbrowie, p. W. Ziemkie­
wicz przechodzi od nowego roku szkolne 
go do Sosnowca. Pełna szczerego oddania 
się praca p. Ziemkiewicza na polu wy­
chowania fizycznego zjednała mu ogól­
ne uznanie, to też z żalem żegnano lak 
cenionego oraoawruka.

bez stałego oblicza, bez charakteru.
Trzeba czekać ze sto lat, by u- 

kiształtowuła się doba, by jej dziecko 
kapryśne, źle wychowane i niepo- 
czalne urosło, a wtedy niech autorka 
zakończy swą areyedekawą powieść.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
Ala jest — pisze p. Boi. Czajkow­

ski ze Strzemieszyc — mateirjalietką, 
która zaparła się własnego honoru.

Spotkać ją winna tragiczna śmierć 
przed dopięciem 6wego celu.

NIE BUDZI OBRZYDZENIA.
Ala Osłrowicka — pisze p. Mela 

Morżanka z Olkusza — nie jest w 
rzeczywistości złą kobietą. W grun­
cie rzeczy dobry charakter, spaczony 
tylko przez ciotkę. Świetna mistrzy­
ni — flirciarka, dla której celem — 
kariera. Ponieważ to wina ciotki, Ala 
nie budzi obrzydzenia, a jej pusty 
charakter nie jest podłym do dna. 
(Kończy się wróżbą, że Ala tkliwie 
pokocha Dunina i zyska jego wza­
jemność).

pokryje z funduszów .przeznaczonych 
na cele budowlane.

Cała ta kombinacja jest niezmier­
nie ciekawą i powoduje wiele do­
mysłów. Co za sens bowiem ma to 
przeznaczanie pieniędzy z kieszeni 

do kieszeni? Czy Zakłady ubezpie­
czeń nie mają pieniędzy, które po win 
ny lokować w nieruchomościach? A 
przecież mówi się, że te pieniądze le­
żą, a jeżeli leżą, to poco kredyt z Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego? A 
wreszcie, jeżeli pieniędzy Zakłady u- 
bezpieczeń nic mają, to z jakich fun­
duszów Bank Gospodarstwa Krajo­
wego ma zamiar finansować te olibrzy 
mie budowle? Może z pieniędzy, któ 
re wpłynęły na pożyczkę budowlaną? 
Ale pieniądze te miały iść na oży­
wienie ruchu budowalnego prywat­
nego.

Takie oto pytania i zastrzeżenia 
nasuwają się po przeczytaniu listu 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W najbliższych dniach głowić się bę­
dzie nad tą zagadką komitet rozbudo­
wy w Sosnowcu.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota, dnia 50 b. m. — „Żydówka**  wy­
stęp Fr. Bedlewieża o godzinie 20-ej.

Niedziela, dnia 51 b. m. — „Halka'*  o go­
dzinie 15.50.

Niedziela, dnia 31 b. m. — „Żołnierz Kró­
lowej Madagaskaru**  o godzinie 20-ej.

X ZMIANY W DJECEZJI CZĘSTOCHO 
WSKIEJ. Ks. kanonik Fr. Raczyński mia 
nowany został komisarzem SS. Karmeli­
tanek w Sosnowcu. Ks. K. Mazurkiewicz 
zrezygnował z probostwa w Nowym 
Sielcu z powodu choroby. Ks. A. Hendry 
chowski z Targoszyc przeniesiony na sta 
nowisko administratora do Nowego Siel- 
ca. Ks. proboszcz R. Ramus przenieś o- 
ny z Łęki do Niegowonic. Ks. W. Rosso, 
witkarjusz z Grodźea mianowany został 
proboszczem nowootworzonej parafji Łę 
gi. Ks. Fr. Marek wia b. kapelan SS. Pa- 
sjonistek w Strzemieszycach — a-dmilu­
stratorem w Radostowie. Ks. St. Golasze 
wski, w i kar jus z ze Starego Siei ca — pro 
boszczem w Łęce. Ks. J. Baranowicz mia 
nowany został prefektem 6zk^ł średnich 
w Dąbrowie. Ks. H. Namysło z N. Sielca 
przeniesiony na wikarjusza do parafji 
św. Rocha w Częstochowie. Ks. W. Der- 
bas z Kozieigłówek przeniesieny do para­
fji św. Barbary w Częstochowie. Ks. II. 
jung przeniesiony z Krzepic do Strzemię 
szyć. Ks. J. Kiwacz mianowany wikarju- 
szem w Zawierciu oraz ks. A. Kn-aś w

1 Grodźea.

PROGRAM RADJOWY
na piątek 29 sierpnia 1950 r.

11.58 — Sygnał czasu z Obserwator jum 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 15.00 — Ko 
miuiniŁkat meteorologiczny P. R. Warszawa) 
13.10 — Przerwa. 16.00 — Komunikaty Pol­
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. śl. 16.20 — Koncert z płyt gramofo­
nowych. 17.55 — Odczyt p. t. „Szczęśliwa 
wyspy Oceanu Indyjskiego**  — wygi, dr 
Michaił Siedlecki. Prof. U. J. (P. R. Kra­
ków). 18.00 — Koncert popularny z udzia­
łem Tria Polskiego Radja w Katowicach,
1. Meyer - Hef.mund: Barcarolla, 2. Meni- 
chetti: Intermezzo, 5. Schlenk: Motyl, 5. 
Framceschi: Reveric, 6. Kolio: Pieśń hawaj­
ska, 7. Reimer: Serenada, 8. Blum: Slow 
Fox, 9. Translateur: Serenade d amom, 10. 
Dixon: Fox Trott, 11. Lewandowski: Mazur 
19.00 — Codzienny odcinek powieściowy.
19.15 — Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień następny oraz przegląd widowisk 
19.50 — Śpiew — (p. Anda Kitschmanin). 
1. David: Couplets au Mysoli, 2. Auber: 
L‘edla/t de rire. Piosnki nee/politańskie lu­
dowe: 1. Antonia, 2. Fenesta rascaa, 3. La 
vera sorrejitina, 4. Zomipa lara ira, 5. Papa- 
raciamna. " 
micznego 
mą. 20.00 
Polskiej.
20.15 —

Zegar z Obserwatorium Astrono- 
w Warszawie wybije godzinę ós- 

— Komunikaty Związku Młodzieży 
20.05 —- Komunikaty sportowe 

___ Koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie. W programie 
dzieła Beethovena. 22.00 — Fełjetom p. t. 
„Europa w dziewiczym losie'*  — wygł. p. 
Benedykt Hertz (P. R. Warszawa). 22.15 — 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy, 
zapowiedź, programu nia dzień następny 
oraz nadprogram. 23.00 — Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim (Rok trzem). Ko­
respondencję słuchaczy zagranicznych (z 
Esropy, Afryki, Azji i t. d.) omówi Dyre­
ktor Programów Polskiego Radja w Kato­
wicach — Stefan Tymieniecki.

X TYDZIEŃ BANDERY. W związku z 
mającym się odbyć,,Tygodniem bandery**  
Ligi morskiej i rzecznej w Sosnowcu, w 
czasie od 51 bm. do 7 września br. za­
rząd sosnowieckiego oddziału prosi tą 
drogą wszystkich swoich członków, o Li­
czne zebranie się w nadchodzącą ni odzie 
lę do lokalu L. M. i Rz. ul. Parkowa L 
o godz. 8 rano, gdzie nastąpi podniesie­
nie „Bandery**  1 wymarsz ze sztandara- 
rem na nabożeństwo do kościoła w So­
snowcu. Pluton reprezentacyjny w peł­
nym składzie winien zgłosić się o godz 
7.30, gdzie otrzyma specjalne instrukcje, 
co do pełnienia swych fuukcyj w czasie 
uroczystość'.
X PLOTKI SANACYJNE. W kołach sa 
nacji zagłębiowskCej chcącej odwrócić 
uwagę społeczeństwa, puszcza się plot­
ki, jakoby projektowany D^z ennik na­
rodowy", o którym swego czasu wspo­
minaliśmy, że ma go wydawać miejsco­
wa grupa BB. WR. niezadowolona z ma 
lego wpływu „Erpresu Zagłębia**,  — ma 
być organem... narodowej demokracji. 
Oczywiście. że dowcip jest mocno nieu­
dany a intencją jego jest odwrócenie 
uwagi społeczeństwa od przygotowań 
przedwyborczych BB., co odbywa się po 
dobno już od dłuższego czasu.

Warto zauważyć przytem, że mezado 
wolenie kół sanacyjnych z „Ezpresu Za 
gięta a“ wywołane jest tem, że dziennik 
ten oficjalnie niby występujący po stro­
nie Rządu, nigdy nie atakuje socjalistów 
a nawet ich kokietuje. Taka dwowsua- 
cz.ia i o.1 a nie podoba się miejscowym 
działaczem BB.$

Godz. 20.15 
KONCERT SYMF.

BEETHOYEN.

X ZDROWA WODA. Z nastaniem okre­
su letniego w prasie ukazują 6ię liczne 
notatki i artykuły w sprawie roztocze­
nia należytego nadzoru nad wyrobem 
lodów i wody sodowej, gdyż 1 cznych 
doświadczeń wiadomo, że wyrób tych 
artykułów odbywa się w okropnych wa­
runkach hygienicznych. Niestety, na tere 
nie Zagłębia nadzór ten pozostawia wie­
le do życzenia, gdyż niewiadomo, w ja- 
k ch warunkach odbywa się masowy wy 
rób lodów, sprzedawanych we wszyst­
kich sklepikach, a do wyrobu wody so­
dowej używana jest sacharyna i lód a 
glinianek. Pozatem w Będzinie np. nie­
którzy fabrykanci, mimo istnień a wodo 
ciągu, używają do wyrobu wody sodo­
wej wody z rzeki, nic też dziwnego, iż w 
tak smacznej wodzie analiza stwierdza 
niesłychaną ilość bakterj.i.

Czy w związku z walką z chorobami 
zakaźnemi i dążeniem do podniesienia 
stanu zdrowotnego nie należałoby ener­
gicznie wystąpić przeciwko podobnym 
przedsiębiorstwom i z miejsca zamykać 
takie rozsadaaki chozóh.
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Udział Izby P. H. w Sonowcu
W KONGRESIE IZB PRZEM.- 

HANDL. WE LWOWIE.
W zrozumieniu doniosłego znacze­

nia I. Kongresu Izb przemysłowo- 
handlowych we Lwowie dla życia go 
spodarczego naszego państwa i ko­
nieczności poważnego bezpośrednie­
go udziału przedstawicieli świata go­
spodarczego w tymże Kongresie, Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnow­
cu wysyła na Kongres liczną delega­
cję, w skład której wejdą pp. pre­
zes iniż. Gadomski, wiceprezesi: dr. 
Lakiernik, inż. Mirowski, inż. Raż- 
niewiski oraz z pośród radców i ko­
respondentów Izby pp. dr. Czerni­
chowski, Eychler, Grzybowski, Hoch 
berg, Kryioezański, Kwiatek, Lewi, 
inż. Prot, Schón, Szymanowski, Wajn 
sztok, a nadto dyektor Izby p. Di­
etrich z gronem urzędników.

Z ramienia redakcji „Kuirjera Za­
chodniego" wyjeżdża na Kongres 
red. Tar leusz Oipioła.

X LECZNICTWO NIELEGALNE. Po­
dług posiadanych przez Min sterstwo 
spraw wewnętrznych informacji, coraz 
częściej zdarza się wykonywanie prak­
tyki lekarskiej przez osoby, nieposiada- 
jące uprawnień, wymaganych przepsa 
mi ustawy z dn. 2 grudnia 1921 r. o wy­
konywaniu praktyki lekarskiej w pań­
stwie polskiem. M. S. W., uznając za 
wskazane podjęcie energicznej walki z 
tym objawem, zwróciło s ę z pismem o- 
kólnem do wojewodów o zarządzenie, a- 
by sprawy karno - administracyjne, wy 
nikające na tle przekroczeń przepisów u 
stawy, załatwiane były możliwie szybko, 
wymierzane zaś kary odpowiadały wzglę 
dom celowości. O de stwierdzone będzie 
że kary grzywny nie powstrzymują ska 
zanych od wykonywania praktyki lekar 
skaej, należy korzystać w całej pełni z 
sankcyj karnych, przewidzianych w art. 
9 wspomnianej ustawy. Powyższe wyty­
czne mają zastosowanie również wzglę­
dem osób, dopuszczających się przekro­
czeń przepisów, zawartych w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 16 mar 
ca 1928 r. o położnych.
X O OBOWIĄZKACH LUDNOŚCI W 
CZASIE POŻARU. Przed kilku dnami 
podaliśmy nowe rozporządzenie władz 
centralnych w sprawie obowiązków lu­
dności w razie pożaru, dotyczące w pier 
wszym rzędzie dostarczania, a właściwie 
zaiberania samochodów w razie pożaru. 
Rozporządzenie wywołało zaniepokoje­
nie między właścicielami samochodów, 
uwłaszcza, że w rozporządzeniu zaznaczo 
no, iż nie wolno rościć pretensyj za usz­
kodzenia powstałe bez niczyjej (?) winy.

Praktycznie rozporządzenie sprowadza 
się do tego, iż w razie pożaru pustej sto­
doły lub bezwartościowej rudery może 
być przy akcji obronnej zniszczony cen­
ny samochód i właściciel m e może żądać 
odszkodowań ia.

Dziwna rzecz, iż po tylu doświadcze­
niach z zabieraniem koni do pożarów i 
tylu na tem tle scy6yj, a nawet bójek o- 
becnie ciężar ten skierowano na samo­
chody.

Chyba miano na myśli liczne rządowe 
a-uta, gdyż prywatny właściciel napę w no 
nie odda swej maszyny, do pożaru, wie 
dząc z góry, że wróci ona w stanie opła­
kanym, albo nie nadającym się już do 
użytku.
X OCHRONKA NA ŚRODULI. W zwią 
zku z przeniesieniem szkoły powszech­
nej na Środuli do innego lokalu, Zarząd
m. Sosnowca na ostatniem posiedzeniu 
postanowił lokal ten przeznaczyć na o- 
ch ranka, która otwarta zostanie we wrze 
śniu.

Echo awantury
W MAGISTRACIE CZELADZKIM.
Niezwykłe poruszenie w Czeladzi wy­

wołało zajście, jakie swego czasu mało 
miejsce na wspólnem posiedzeniu komi­
tetu i komisji rewrz. rolników, pomię­
dzy pp. Nobsem i Horzelskim. Krwawe 
i godne pożałowania zajście to oparło się 
o policję i sąd.

Aliści wyrok sądu powiatowego w Cze 
ładzi nie zadowolił p. Nobsa, który zło­
żył apelację. Sprawa będzie rozpatrywa­
na w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 2 
września br.

Czy Sąd okręgowy zajmie inne stano­
wisko, pokaże najbliższa przyszłość. Jak 
widać jednak z tego zatargi wśród rol­
ników czeladzk.oh nie nrc.dko sie skoń-
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Ostateczny podział pożyczek 
na budowę domów w Sosnowcu.

Onegdaj prezydenit m. Sosnowca
u. A. Willner odbył konferencję w 
Baraku Gospodarstwa Krajowego w 
Radomiu, na której sporządzono ze­
stawienie, jakie kredyty z przyzna­
nego dla Sosnowca 1 miljona złotych 
zostały ostatecznie przyznane i zosta­
ną w najbliższych dniach przekaza­
ne. Nadmienić trzeba, że zestawienie 
to sporządzone zostało po .przedsta­
wieniu przez inżynierów B. G. K. 
sprawozdania z dalszych oględzin 
domów budowanych i po przedsta­
wieniu przea nich odpowiednich wnio 
sków. Następującym osobom przy­
znano kredyt, który w tych dniach 
zostanie wypłacony:

Z. Smoczyński — 38.000 zł., Krze- 
czun — 40.000 zł., Karcz i Płatek — 
25.6CO zł., Eronczak — 9.000 zł., Ru­
dawski — '25.000 zł., Langer — 60.000 
zł., Bień — 7.000 zł., Sztuka — 20.000 
zł., Terka — 21.000 zł., Zapa.rt — 7.000 
zł., Pyciak — 10.000 zł., Bielny — 
15.000 zł., Wieczorek — 30.000 zł., 
Koss — 60.000 zł., Imiołek — 25.000 
z!., Wnuk — 10.000 zł., Rudzki — 
15.000 zł., Szczepanik -— 15.000 zł., 
Szkwlik — 6.000 zł., Bazylcwicz — 
8.000 zł., Dytry — 30.000 eł., Baron 
— 7.000 zł., Getrajdehendler — 15.000 
zł., Łazęga — 35.000 zł., Szwajcer —

Komu przyznano w Dąbrowie 
pożyczki budowlane?

Przyznaną ostatnio przez ubezpie- 
czalinię w Królewskiej Hucie pożycz­
kę, w kwocie 200 tys. zł. na akcję 
budowlaną w Dąbrowie, komitet roz­
budowy podzielił następująco: Laj- 
tner Jacheta, ul. Łukasińskiego 24 — 
1160 zł., Kalisz Ejber, ul. Okrzei 7 — 
810 zł., Kula Jan, ul. Okrzei 6 — 
1480 zł., Sztern Josek, ul. Okrzei 4 — 
2400 zł., Czuba Jacenty, ul. Okrzei i 
Posmykiewicz Ant. — 3000 z!., Nusy- 
mowicz Szmul, ul. St. Będzińska 2 — 
2500 zł., Miodownilk Nacha, ul. Le- 
gjonów 103 — 4080 zł., Brzezińscy 
małż., ul. Chopina 3 — 2000 zł., Król 
Piotr i St. Małż., ul. Kr. Jadwigi 61
— 4000 zł., Środa Józef, ul. 1 Maja 70
— 3000 zł., Frydrych Wincenty, kol. 
Staszica — 1200 zł., Merta Andrzej, ub 
Żeromskiego 15 — 1160 zł., Chrzanów 
ski Kopel, ul. Żeromskiego 25 — 1740 
zł., Turle j Marjanha, uil. Łukasińskie­
go 40 — 2000 zł., Chojnowski Aleksan 
der, Józęfowska 1 — 3000 zł., Szostak 
Jan, ul. Okrzei 70 — 4000 zł., Jaku­
bowski Piotr, Staszica 14 — 2000 zł., 
Staroń Jul ja, ul. 1 Maja 54 — 4000 zł., 
Topór Grzegorz, ul. Batorego 42 — 
1200 zł., Magaczewscy małż., ul. Ba­
torego 28 — 3000 zł., Bernacik Fran­
ciszek, kol. Staszica 8 — 300 zł., 
Wyszyńska Anastazja, ul. Batorego 
22 — 300 zł., Halabarda Antoni, kol. 
Staszica 12 — 1850 zł., Judkiewicz 
Wolf, ul. Dąbrowskiego 20 — 2840 zł. 
Goleniowski Marcin, ul. Limanow­
skiego 13 — 500 zł., Wicher Wale- 
rjan, ul. Chopina 4 — 3100 zł., Henek 
Walerja, ul. Batorego 21 — 800 zł., 
Stachowicz Józef, ul. Cmentarna 42
— 1200 zł., Cichy Marcin, ul. Konop­
nickiej 104 — 1500 zł., Dzwonnicki 
Szczepan, kol. Poniatowskiego 14 — 
2010 zł., Kowalski Franciszek, ul. Po­
niatowskiego 5 — 3000 zł., Wojas 
Stanisław, ul. Batorego 1 — 2500 zł., 
Amrosicwicz Jan, ul. Limanowskiego 
48 — 4000 zł., Sobieraj Franciszek,
kol. Łabędzika 54 — 1000 zł., Kosiń­
ska Marja, ul. Reymonta 1-a — 4000 
zł., Imielińska J. i Rozembaum St., 
ul. Kołłątaja 23 — 2310 zł., Fochtman 
Franciszek, ul. Narutowicza 66 — 
7510 zł., Konopnicki Stanisław, ul. 
Wesoła 4 — 10000 zł., Olszacki Józef, 
ul. Kołłątaja 11 — 1713 zł., Szpigeł- 
man Josek, ul. Limanowskiego 30 — 
2480 zł., Stojek Józef, ul. Piłsudskie­
go 22 — 3000 zł., Stojek Franciszek, 
uł. Piłsudskiego 22 — 3000 zł., Cem- 
brzyński Paweł, ul. Narutowicza 11
— 1500 zł., Mazurek Stanisław, ul. 
Narutowicza 76 —• 4520 zł., Banasik 
Stanisław, ul. 1 Maja 20 — 2300 zł., 
WyreŁiumskl Teofil, ul. 1 Maia 22 — 

25.000 zł., Kwaśkiewicz — 17.000 zł.. 
Klimkiewicz — 10.000 zł., Sosnowski 
— 35.000 zł., Wieluński — 35.000 zł., 
Ingster — 40.000 zł.

Co się tyczy żydowskiego domu 
starców, Tow. dobroczynności, Nie­
dbała, Ingsiera i Połyki, którym ko­
mitet rozbudowy przyznał łącznie po­
życzek na sumę 193.500 zł., to wy­
płacone one zostaną po zbadaniu 
przez inżynierów B. G. K. stanu bu­
dowy na miejscu.

Na skutek ograniczenia wniosków 
kredytowych komitetu rozbudowy w 
Sosnowcu pozostała pewna rezerwa 
pieniędzy z sumy 1 miljona złotych 
w kwocie 112.300 zł. i w sprawie tej 
w przyszłym tygodniu odbędize się 
posiedzenie komitetu rozbudowy, w 
celu rozdziału tych pieniędzy dla 
tych osób, którym przyznane sumy 
nie wystarczą na ukończenie domów. 
W wyże j wymienionej liście jest kil­
ka takich osób. O ileby pozostały 
jeszcze jakieś .ponadto pieniędze, ko­
mitet rozbudowy może wystąpić z 
dodatkowemi wnioskami.

Bank Gospodarstwa Krajowego w 
Rad omiu, wrazie nie wyczerpania su­
my 1 mil jona złotych, pozostałą kwo­
tę przesłać ma do centralnej kasy.

5860 zł., Flinkowska Stanisława, ul. 
1 Maja 23 — 890 zł., Wcisło Ludwik, 
ul. Szkolna 31 — 1500 zł. Leśniak 
Jan, ul. Hieronimska 10 — 2550 zł., 
Bednarczyk Marja, ul. Hieronimska 
28 — 2000 zł., Modsaajnowa i Muld- 
sztajnowa, ul. Kościuszki 31 — 420 
zł., Trzcianka Bronisława, ul. Jawo­
rowa 13 — 1500 zł., Rauk Piotr, ul. 
Hieronimska 34 — 1875 zł., Kuc Bo­
lesław, ul. Batorego 21 — 6000 zł., 
Popiołek Stefan, ul. Jaworowa 2 — 
3000 zł., Kiercz Jan, ul. Szkolna 50 — 
1500 zł., Grabowski Jan, ul. Wiejska 
4 — 5000 zł., Londner Rubin F., ul. 
Żeromskiego 25 — 2000 zł.. Żabim '« 
Władysław, ul. Kr. Jadwigi 58 — 
5000 zł., Zając Andrzej, ul. Konop­
nickiej 22 — 4500 zł.. Bigos Franci­
szek, ul. Kopernika 20 a — 750 zł., 
Kowailczcwski Franciszek, ul. Krótka 
14 — 1500 zł., Frysztacki Tomasz, ul. 
Kopernika 18 ?— 1500 zł., Ziarniaki 
Jan, ul. Ghopitna 52 — 5500 zł., Ber- 
kowicz Stanisław, kol. Jan — 4000 
zł., Feder Abram, ul. Kościuszki 24 
— 1500 zł., Konieczek Helena, ul. 
Chopina 64 — 1500 zł., Bień Adam, 
ul. Dąbrowskiego 41 — 1000 zł., No­
wak Karol, kol. Jan — 2500 zł.,Sło­
miany Antoni, uł. Szkolna 7 — 2000 
zł., Paraf ja rzymsko-katolicka — 
5000 zł., Dobrek Kacper, ul. Łukasiń­
skiego 40 — 2000 zł., Dryjska Wilcto- 
rja, ul. Kolejowa 22 — 5500 zł., Gro- 
sfeld Rubin, ul. Kr. Jadwigi 30 — 
1500 zł., Rozenbeng Altcr, ul. Chopi­
na 20 — 3500 zł., Bednarczyk Fran­
ciszek, ul. Szkolna 32 — 1500 zł., So­
wiński Franciszek, ul. Narutowicza 
52 — 1000 zł., Kiercz Stefan, ul. Ja­
worowa 57 — 1000 zł.

Pieniądze zostały już przekazane 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego, 
a wypłacać pożyczkę będzie Bank 
Udziałowy w Dąbrowie.

Pozatem ze zwróconych rat zeszło­
rocznej pożyczki przyznano pożycz­
ki: Kudelski Karol, ul. 1 Maja 65 — 
4000 zł., Praski Marceli, Flora — 5000 
zł., Warykiewicz Edward, Narutowi­
cza 15 — 3000 zł.. Knapik małż., Le- 
gjonów 89 — 4000 zł. i Karasiński 
Stanisław, Wesoła 3 — 4000 zł.

Pożyczki te wypłacone będą przez 
oddział komunalnej kasy oszczędno­
ści w Dąbrowie.

W dniu dzisiejszym, o godzinie 10 
rano, w gmachu Magistratu odbędz’ 
się konferencja z udziałem wymie­
nionych powyżej osób, celem omó­
wienia wszelkich spraw, związanych 
z otrzymaniem przyznanych poży­
czek.

Sejmik nie narusza 
WŁASNOŚCI ROLNIKÓW W CZE­

LADZI.
Od pewnego czasu w Czeladzi kursu- 

ją wieści, że Sejmik będziński, który 
wytoczył skargę sądową b. komitetowi 
rolników, oskarżonemu o nadużyć a, pra 
gnie odebrać wlaisność ogólną rolników.

Wieści te wywołały oczywiście wielki 
popłoch i rozgoryczenie ludności, prze- 
c wko władzom, wpływając na zaognię 
nie i tak już mocno naprężonych stosu u 
ków rolniczych w mieście.

Widocznie Sejmik uważał za stosowne 
zaprzeczyć tym pogłoskom, ponieważ 
dziś w mieście ukazały s ę urzędowe o- 
głoszenia, w których władze kategorycz 
nie twierdzą, że celem ich je«st uszano­
wać własność ogólną rolników, oraz dbać 
o celową i dobrą gospodarkę w podo­
bnych instytucjach publicznych.

X W SPRAWIE DRUKOWANIA DO- 
WODÓW OSOBISTYCH. Minister spr, 
wewnętrznych rozesłał do wojewodów 
okólnik, w którym przypomina, że wy­
łączność na wykonywanie dowodów oso 
bistych posiada drukarnia państwowa w 
Warszawie. Ostatnio zdarzały się wypad 
ki, że na prowincji drukowano dowody 
osobiste w zakładach graficznych pry­
watnych. Wobec tego Ministerstwo zwra 
ca uwagę, że ustalony w rozporządzeniu 
wzór dowodów osobistych posiada nie- 
tylko określoną treść i wymiary, lecz rć 
wnież papier, zawierający składniki che 
miczne, zabezpieczające przed wywabia
n.iem pisma; drukarnie prywatne papie­
ru tego nie posada ją, wobec czego wy­
konywane przez nie dowody osobiste 
nie odpowiadają wymaganiom, co 
wywołuje bardzo często trudności przy 
ustalaniu autentyczności dowodu. Mini­
ster 6praw wewnętrznych polecił woje­
wodom, aby wydali starostom zarządze­
nie wycofywania w miarę możności do­
wodów osobistych, drukowanych przez 
zakłady graficzne prywatne i zamienia­
nia ich na dowody, wykonane właściwie; 
jednocześnie starostwa przekazywać ma 
ją wszystkie zamówienia na druk dowo­
dów osobistych drukarni państwowej w 
Warszawie.
X UJĘCIE DEZERTERA. Wczoraj poli­
cja z Czeladzi oraz żandarmerja wojsko 
wa ujęły dawno poszukiwanego dezerte­
ra, Marjana Fudałę z Czeladzi, należą­
cego do 40 pułku strzelców we Lwowie 
Fudała ma na swem sumieniu szereg kra 
dzieży i napadów, za które odsiadywał 
już kilkakrotnie więzienie.
X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj napiła się 
w celu samobójczym karbolu 23-letnia 
Władysława Jędryszczak, zamieszkała 
na kolonji Ostrowy. Denatkę w 6tan e 
bardzo groźnym przewieziono do szpita­
la na Niemcach.
X SŁUŻĄCA - ZŁODZIEJKĄ. Pinkus 
Rychter, zamieszkały w Sosnowcu (Pił­
sudskiego 8) oskarżył przed policją swą 
służącą Perle Rywkę Borzykowską o 
kradzież biel zny, wartość’ 400 zł. Po do 
konaniu kradzieży służąca zbiegła.
X KRADZIEŻ ROWERU. Aleksemu Ma 
linie, zamieszkałemu we wsi Żychcice 
^kradziono z podwórza rower, wartości 
120 zł.

Wielka afera
W STRZEMIESZYCACH.

W tych dniach ujawniono wielką afe­
rę w hucie „Strzemieszyce**  w Strzemie­
szycach. Jak się okazuje huta ta prze­
mianowana ostatnio na firmę „Tops“, któ 
rej wartość nominalna jest na 300 tysię­
cy złotych, obciążona jest hipotecznie na 
przeszło 400 tysięcy a pozatem ciążą na 
niej wierzytelności nie pos a dające i ta­
kiego wątpliwego zresztą zabezpieczenia 
dochodzące do 500 tysięcy złotych. Mię­
dzy temi ostatnemi znajduje się i pre­
tensja Monopolu spirytusowego na 15€ 
tysięcy oraz robotników. Monopol spiry­
tusowy dał w swoim czasie hucie Strze­
mieszyce 200 tysięcy złotych na .powię- 
kszeni**  przed ' J?iot6twa, która to s ima 
do czasu uregulowania jej miała być za 
bezpieezona dostawami butedek dla mo­
nopolu spirytusowego w Turcji.

Z kwoty tej tylko 50 tysięcy zabezpie- 
cżono hipotecznie. Poprzedni właściciele 
huty, których stosunek do nowo utwo­
rzonej firmy jest bardzo tajemniczy pp. 
Władysław Suryn i Adam Drecki nie 
wahali się nawet wystawić czeków be2 
pokrycia i weksli t. zw. piwnicznych. 
Prowadzili oni bardzo wystawne życie.

Sprawą tą zajął 6ie prokurator.
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INSTYTUT MUZYCZNY
Dyr. St. M. Stolński 4193

Katowice, Teatralna 7.
wchód również od ul. Marsz. Piłsudskiego 2.

ROZPOCZYNA Z DNIEM 28. B.M.
WPISY NA NOWY ROK SZKOLNY

CODZIENNIE OD GODZ. 10.—1. i 4.-7.

ZE SPORTU.
„YICTOR1A- — „WARTA“.

T. S. Yictoria komunikuje:
W nadchodzącą niedaiedę 31 b. m.

T. S. Yictaria z iSosnowca wyjeżdża 
do Zawiercia, aby rozegrać z tamtej­
szą „Wartą” zawody sportowe w pił­
kę nożną o zaszczytny tytuł mistrza 
okręgu .kieleckiego. Z uwagi na to, 
że „Viotoria“ prowadzi I miejeoe w 
tabeli z 4-ana punktami, a wynik re­
misowy z „Wartą” daje jej pełną 
gwarancję na mistrza, z drugiej zaś 
strony biorąc pod uwagę wynik 5 : 0 
na korzyść „Warty” w Radomiu z 
tamt. R. K. S.-em, spodziewać się na­
leży nader interesującej i ambitnej 
gry obu zespołów. To też miłośnicy 
tego sportu z Sosnowca wybierają się 
gremjałnie na powyższe zawody. Za­
interesowani, pragnący wyjechać na 
powyższe zawody zechcą się zgłosić 
do lokalu „Świtu”, skąd o godzinie 2 
popoł. wyruszy auto za opłatą znacz­
nie niższą niż kolejowa. Wcześniejsze 
zgłoszenia przyjmuje sekretarz „Świ 
tu” codziennie od godz, 17 do 20 do 
sol Kity godz. 20 włącznie.

Nie zasypia swej sprawy również 
K. S. Warta z Zawiercia, nadsyłając 
nam następujący komunikat:

Pierwsze spotkanie między Wartą 
a Yicterią zakończyło się katastrofal­
ną prze ga rną Warty. Drużyna lepsza 
technicznie i grająca z większą am­
bicją zwyciężyła. Obecnie Warta da­
ta znać swym sympatykom, że znaj­
duje ,się w dobrej formie, bijąc
R. K.‘-S. Atak odnalazł wreszcie swą 
dawną formę, czego dał dowód na 
ostatnim maichu, ustanawiając zara­
zem rekord strzelanych bramek w 
tegorocznych mistrzostwach.

Wałka zapowiada się więc niezwy­
kle ciekawie, tembardziej, że Yictoria 
będzie chciała wykazać, że suices od­
niesiony w Sosnowcu nie był czemś 
przypadkowym, a po wtóre duże 
szanse na zdobycie msitrzostwa zmu­
szą do wydaniu z siebie maximu>m 
wysiłku i umiejętności. Jej nadzwy­
czajna ambicja i chęć zwycięstwa, 
oraz wspaniała forma, stawiają wy­
nik pod zmkiem zapytania, gdyż i to 
samo można powiedzieć i o Warcie.

Spotkanie powyższe będzie posia­
dać niezmiernie doniosłe znaczenie. 
Przegrana Victorji równać się będzie 
uiiracie mistrzostwa, gdyż wątpliwie 
fest aby mogła wygrać w Radomiu. 
Przegrana zaś Warty wysuwa Vieto- 
rji no pierwsze miejsce, a więc wi­
dać, o jaką stawkę będą rozgrywane 
zawody. Mamy jednak nadzieję, że 
Warta, doceniając znaczenie powyż­
szego ąpoilkania, zdobędzie się na grę 
ambitną i ofiarną i nie zawiedzie po­
kładanych w nej nadziei. Musi pa­
miętać, że reprezentuje miasto o ho­
nor, którego winno jej chodzić.

Poniższa tabelka przedstawia do­
kładnie stan mistrzostw i szanse po­
szczególnych drużyn.
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U MOTOCYKLISTÓW. Klub mc 
łocyłdowy Zagłębia Dąbrowskiego. 
podaje do wiadomości, że w dniu 31 
b. m., t. j. w najbliższą niedzielę od­
będzie eię wycieczka familijna na mo 
focykiach do Jaworzna. Konieczny 
jest udział wszystkich członków z 
rodzinami, gdyż zarząd Klubu dnia 
tego pragnie rozdać uroczyście nu- 
CrodLsŁ i douakwiMc. ądznaczouMm na 

pierwszych wyścigach klubowych o- 
raz omówi sprawę wielkiego wyścigu 
motocyklowego o mistrzostwo Klubu, 
projektowanego na dzień 21 wrze­
śnia r. b. Wyścig ten zapwiada eię 
bardzo interesująco dla szerszego o- 
gółu, da on bowiem sporo wrażeń i 
emocyj widzowi, który będzie miał 
możność obserwowania ścigających 
się na poitrójnem okrężeniu tirasy.

Strajk czeladników piekarskich
Próby stosowania teroru.

Jak już wspominaliśmy pod wpły­
wem zakulisowych komlbinacyj so­
cjaliści namówili czeladników pie­
karskich do strajku. Strajk rozpoczął 
eię w dniu wczorajszym w Sosnowcu 
i Dąbrowie. Czeladnicy piekarscy 
.pobierający wynagrodzenie 
około 20 proc, wyższe aniżeli ich 

koledzy na Górnym Śląsku, 

zażądali podwyżki, która mniejwię- 
cej wynosiłaby około

2 groszy na kilogramie chłeba.

Właściciele piekarń odmówili temu 
żądaniu i z tego powodu, a właściwie 
z powodu specjalnej kombinacji so­
cjalistów, strajk został wczoraj pro­
klamowany. Nie wszyscy czeladnicy 
dali posłuch bezsensownej agitacji 
socjalistów, to też prawie wszystkie 
piekarnie były w ruchu
i pieczywa nigdzie w dniu dzisiej­

szym nie braknie.

Zirytowani tem agitatorowie socja­
listyczni próbowali terorern zmusić 
niektóre piekarnie do zamknięcia. 
Akcję tę sparaliżowała czujna poli­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Spadek cen materjałów

Insty tut badania konjunktu.r okre­
śla spadek cen materjałów budowla­
nych w ciągu roku (od maja 1929 r.) 
na 10 proc., jednak w chwili obecnej 
cena „cennikowa” i cena „rzeczywi­
sta” są w budownictwie rzeczami 
zupełnie niewepółmiememi. Krytycz 
na w wielu wypadkach sytuacja 
przedsiębiorstw zmusza je do szuka­
nia ratunku na drodize tak niebez­
piecznej, jak obniżenie cen niże j ko­
sztu własnego. Znane są tranzakcje 
na ma ter ja ly biidowkine, przy któ­
rych rabat 20 proc, nie jest rzadko­
ścią, wskułelk tego faktyczny spadek

Kronika go
WYMIAR PODATKU DOCHODOWEGO 

ZA ROK UB. Władze skarbowe rozpoczęły 
już wysyłanie nakazów płatniczych do 
ołaitiników podatku dochodowego za rok 
*929 któnzy złożyli zeznania we właściwymi 
‘.ennwnie. Wszystkie nakaizy doręczone bę­
dą do dnia 15 września. Płatnicy, którzy 
uznają, że zostaili w wymiarze pokrzy w- 
(lżeni, będą magii złożyć odwołanie do Izby 
-karbowej przez właściwy urząd.

POPRAWA W GÓRNOŚLĄSKIM PRZE­
MYŚLE HUTNICZYM. Trwający od szere­
gu miesięcy ciężki kryzys w górnośląskim 
przemyśle hutniczym uległ ostatnio znacz­
nej poprawie wskutek uzyskanie większych 
zamówień krajowych i zagranicznych. Ob­
niżona do mimiimraan produkcja zakładów 
'lutniczych wzrosła w ostatmiiim miesiącu 
bardizo znacznie i jest nadzieja. że uda się 
ją utrzymać przez szereg następnych mie­
sięcy. Do ożywienia ruchu przyczyniły się 
również zamówienia sowieckie, wynoszące 
250 tys. ton wyrobów wal'cowmi.czych, na 
ktÓTe to zamówienia zakłady hutnicze uzy­
skały gwarancję państwową.

WALUTA ZŁOTA W BELGJI. W Belgji 
•przywrócono zinowiu walutę złotą. Bank 
Belgijski, który dotąd robił zakupy złota 
tylko na swój rachunek, musi teraz kupo­
wać i sprzedawać złoto, pr-zyczem cena kup­
na jest 4765,1538 Bel. a cena sprzedaży 
4779,8684 Bel. za kg. czystego złota. Inne 
o oporządzenia z przed kilku Lat w sprawie 
'abilizacji pozostały nienaimszome. Ostat­

nie zarządzenie, kurs bcTga, systemaityczinie 
zwiększający się zapas złota i ostatnia zniż- 
';a stopy dyskontowej wskazują na zaufa­
ne dla przyszłego roowojiu waluty beLgij- 
kiej.
ILE PIENIĘDZY WYDAJEMY W POLSCE 

NA WÓDKĘ? Uzasądmionie wniosku w srora 
wiie przeprowadzenia plebiscytu w War­
szawie co do zakazu używania wysokopro­
centowych napojów alkoholowych, opraco­
wane przez wydział zdrowia magistratu, 
.podaje m. in., że wyrobów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego, przeliczonych na 
tysiące hektolitrów, aotnzedano UDO proc. ab.

Obecnie zarząd K. M. Z. D. posiada 
już trzy bardzo cenne nagrody ho­
norowe dla zwycięsców, a mianowi­
cie od prezesa klubu, firmy Auetro- 
Daimler, oraz od firmy Dok z So­
snowca.

W dniu 30 b. m., to jest w sobotę 
o godzinie. 16-ej nastąpi wyjazd na 
trasę wyścigu o mistrzostwo klubu
M. Z. D., w celu zbadania trasy.

cja, uśmierzając bardziej buńczucz­
nych zwolenników akcji strajkowej. 
Z zadowoleniem trzeba stwierdzić, że 
rozumniejsi pracownicy piekarscy, a 
takich jest na szczęście większość 
nie dają posłuchu agitacji socjali­
stów, którym w pomoc przybyli 

jeszcze komuniści.
Pozbawić miasto chleba, wywołać 

rozgoryczenie wśród ludności, a w 
szczególności wśród bezrobotnych 
oto woda na młyn komunistyczny. 
Czyżby socjaliści tego nie rozumieli?

W sprawie pracy w piekarni me­
chanicznej agitatorowie i strajkują­
cy zachowali... neutralność. Podobno 
powiedziano im, że piekarnia dostar­
cza pieczywo dia szpitali, a jak sły­
chać, organizatorowie strajku wy­
dali instrukcję, aby piekarnię me­
chaniczną, pupilkę socjalistów, zosta­
wić w spokoju.

Należy przypuszczać, że w dniu 
dzisiejszym strajk zlikwiduje się^.. 
sam.

budowlanych w Polsce.
cen materjałów jeei większy, niż 10 
proc, w okresie rocznym.

Ze stanowiska przemysłu i kapita­
lizacji ten objaw katastrofalnego 
spadku cen uważać należy za wyso­
ce ujemny, tembairdziej, że już ceny 
ofertowe (bez rabatów) stoją na gra­
nicy kosztu własnego. Pozalem tego 
rodzaju zjawiska potęgują jedynie 
dezorganizację rynku budowlanego. 
Podjęte zostały wprawdzie wysiłki, 
mające na celu obniżenie kosztów 
własnych wytwórczości materjałów, 
jednak możliwości w tej dziedzinie 
nie są niestety wielkie.

spodarcia.
kohóLu) w całej Polsce w r. 1925 — 488, w 
roku 1926 — 544, w roku 1927 — 501, w 
roku 1928 — 896, w roku 1929 — 613. Prze- 
aiętma ilość na głowę wynosi w litrach w 
r. 1925 — 1.7, w r. 1926 — 1.9, w r. 1927 — 
1.7, w r. 1928 — 1.9 i w r. 1929 — 2.W tym 
ostaitmrim roku n.a wojedództwa zachodiaie 
przypada 2.7, centralne /2.3, wschodnie 1.5 
i północne 1.4. W tym samym czasie w m. 
Warszawie wypada 5.16 Libra na głowę. Z 
powyższych danych wynika, że Ludność Pod 
ski wypija ogromne ilaści wódki, pijąc ją 
z roku na rok więcej.

MONETY PAPIESKIE. Jak -wiadomo, 
między rządem włoskim a państwem wa<ty- 
kańskiem zawarto u-kład monetarny; zgod­
nie z tym układem państwo kościelne wy­
puszcza własne monety, które mają nieogra 
niczony obrót w całych Włoszech. Monety 
złote wartości 100 libr (mogą być bite w ilo­
ści doweGnej, natomiast monety srebrne ma­
ją maksymalną granicę 750.000 lir. niklowe 
256.000 lir i miedziane 14 000 lir. Układ za­
warty jest na 100 lat i może być w yinówio- 
ny na pół roku przed wygaśnięciem.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 23.8.

AKCJE: Bank Handlowy 110.00, Bank 
Polski 168.00, Węgiel 46.00, Modrzejów 
9.00, Parowozy 20.00, Starachowice 15.50 
—15.75, Haberbusch 118.00, Poż. Dolaro­
wa 5 pr. 62.00, Poż. Kon wers. 5 pr. 55.00, 
Poż. Inwest. 4 pr. 114.00 — 113.50, Ziem­
sko Kredyt. 4 i pół pr. 57.25 — 57.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, No 
wy Jork 8.902, Londyn 45.39, Paryż 55.06 
Wiedeń 125.94, Praga 26.44.50, Włochy 
46.69, Belgja 124.60. Szwajcarja 173.22, 
Holandja 559.09, Kopenhaga 258.96, Ber­
lin 212.83, Dolar prywatny 8.89.25.

Tendencja dla akcyj mocniei&za. dla 
walut niejednolita.

Kmlh Zswlereii.
Ingres w Niegowonicach.
Oneigdaj przed południem w kośe.ele 

parafjalnym w Niegowonicach ks. dzie­
kan Fr. Zientara dokonał ingresu nowe­
go proboszcza ks. Romana Ramusa przy 
l czjiej obecności parafjan.

Po przemówieniu odpowie dniem ks. 
diziiekana i wprowadzeniu przy śpiewce 
ipieśni nabożnych nowego proboszcza do 
świątyni, odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo.

Ks. proboszcz Ramus wygłosił powi­
talną mowę do swych nowych parafjan, 
przyjmujących go bardzo serdecznie i 
życzliwie.

Ks. Ramus przeniesiony został z Łęk 
do Niegowonic na miejsce dotychczaso­
wego proboszcza ks. Chodorowskiego.

X ŁATWIEJ WIELBŁĄDOWI przejść 
przez ucho igielne, aniżeli... doczekać się 
'pomocy z Kasy chorych w Zawierc-u. Po 
nieszczęśliwym wypadku w tartaku Bei 
Lieberman, jaki przytafił się robotniko­
wi, Janowi Majchrowi, kilkanaście razy 
telefonowano do Kasy chorych o karet­
kę pogotowia, gdyż wskutek silnego u- 
derżenia deską został rozpruty brzuch 
Majchra i trzeba go było natychmiast 
przewieźć do szpitala. Telefoniczne alar­
my okazały się jednak bezskuteczne 
Dopiero wskutek interwencji policji po 
długiem oczekiwaniu sprowadzono kare­
tkę. Działo się to nie w nocy, lecz w bia 
ły dzień, pomiędzy godz. 4 a 5 popołu­
dniu. Zaznaczyć należy, że prócz karet­
ki Kasy chorych istnieje również miej­
ska karetka pogotowia. W mieście, liczą-, 
cem 40 tysięcy ludności, gdzie jest kilka 
fabryk i wiele warsztatów mechanicz­
nych, gdzie nieszczęśliwe wydatki zda­
rzają się często, .pogotowie powinno być 
.pogotowiem, a nie śpiącym żółwiem.
X Z DOKOŁA" W związku ze zlotem o 
kręgowym, który ma się odbyć 7 wrze­
śnia rb. w Grodźcu, odbywają 6ię w tu­
tejszym gnieździe „Sokoła**  intensywne 
ćwiczenia. Sokoli zawierccy wezmą licz­
ny udział w zlocie.
X MIEJSCE DLA ĆWICZEŃ. Piękny tu 
tejszy park miejski wypełniony został 
różnobarwnemu kwiatami, przedstawia 
się malowniczo, jest ulubionem miej­
scem spacerów i odpoczynku. Szkoda 
tylko, że nie zostawiono chociaż jednego 
większego trawnika na popisy, ćwicze­
nia i zawody gimnastyczne. Boisko TAZ 
nada je się jedynie do piłki nożnej. Na­
tomiast efektowna gra w koszykówkę, 
siatkówkęi, gimnastyka na przyrządach i 
obrazy gimnastyczne mogłyby się z po­
żytkiem odby wać w parku miejsk m, na 
wydzielonym w tym celu trawniku. In­
nych bowiem miejsc odpowiednich w Za 
wierci u niema, a brak miejsca un emo- 
żliwia rozwój sportów.
X KREDYT DLA DROBNEGO PRZE- 
MYSŁU I RZEMIOSŁA. Komunalna Ka­
sa Oszczędności pow. Zawierciańskiego 
udziela 2 i pól letn cgo kredytu dila dro- 
bneigo przemysłu i rzemiosła. Termin 
składania podań do dnia 10 w.r®e®nia 
roku bież. Bliższych szczegółów udziela 
biuro K. K. O w godzi nach urzędowych 
Kredyty te zjawiają się bardzo w porę, 
gdyż zarówno przemysł drobny, jak i 
rzemiosła m. in. wskutek braku zupeł­
nego funduszów obrotowych znajdują 
się w kompletnym zastoju.
X WYJAŚNIENIE. W związku z notatką 
p. t. „Wiec bezrobotnych” p. Wł. Gomui 
ka prosi nas o wyjaśnienie, iż na wiecu 
w Zawierciu chciał przemawiać w imie­
niu P. P. S. lewicy, a nie B. B. P.
X BEZCZELNA KRADZIEŻ. Z s cni po- 
sterunku policyjnego w Pilicy nieznany 
sprawca skrądł rower będący własnością 
komendanta posterunku p H. Czyżew­
skiego. Mimo poszukiwań, sprawcy nie 
ujęto.
X KRADZIEŻ WÓDEK. W nocy z dn 
27 na 28 bm. nieznani sprawcy, po prze­
piło wan u kraty w oknie restauracji Fi 
szła Goldkorna w Pilicy, skradb 28 bu­
telek wódki. W tym czasie nadszedł pa­
trol policyjny, na widok którego złodzie 
je zaczęli uciekać.

Z powodu ciemności sprawcom udało 
się uciec, jednakże jeden z nich zgubił 
kapelusz i na podstawie tego dowodu u- 
s tal ono tożsamość złodziei, którzy lada 
chwila zostaną ujęci.

Popierajcie L 0. E. P.
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Kronika Gkaska. 
Budynek szkolny 

W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
Przy Alei Mackiewicza w Olkuszu stoi 

stary budynek niegdyś własność Rosja­
nina - prawnika, Hrulen‘ki, który bu­
dynek ten oddał miastu na cele sądowni 
ctwa. Życzeniu ofiarodawcy nie stało się 
zadość, gdyż Sąd olkuski zawsze ,,pon*  e- 
wierał“ się po <1omach prywatnych i nie 
odpowiednich (obecnie np. jest w starym 
drewnianym budynku, budzącym nie­
smak: w każdym człowieku), a budynek 
Hrulenki przeznaczono na szkołę żeńską.

Już dawno chodzą .pogłoski, że budy­
nek szkolny (po Hrulence), stojąc na 
sklepieniach i piwnicach, zarysował się 
i grozi katastrofą. XV tych dniach inż. 
miejski p. Kuźniarek i zbadał stan budyń 
ku i znalazł go rzeczywiście ni ©odpowie 
dnim do użytku w obecnym stanie. -Po- 
w6taje pytanie, czy nauka może odby­
wać się w takim budynku bez grunto­
wnego remontu, czy też wymagać bę- 
dzj e natychmiast odpowiedniego zabez­
pieczenia, a w takim razie co się stanie 
z około 600 dziećmi, które za jakiś ty­
dzień powinny już siedź eć na lawach 
szkolnych? Szkoda, że Magistrat olkus­
ki dopiero w ostatniej chwili zaintereso­
wał się budynkiem szkolnym, pom mo, 
će kierowniczka szkoły od szeregu lat 
informuje go o fatalnym stanie budyn­
ku.

X 10 DNI ZA 15 CM. Gospodarz Kurko- 
wski ze Sułoszowej kupił w sklepie 
Ksyla Frenkkla w Olkuszu 4 metry łok- 
tiówka po cenie n eco tańszej, aniżeli 
„zaoferował* 4 mu sąsiad Frenkla. Ucie­
szony tem gospodarz z zadowoleniem po 
chwalił się tem przed konkurentem 
Frenkla. Ten jednak wziął do ręki towar 
i powiedział Kurkowskiemu: „Wicie go­
spodarz! Tu brakuje kilkanaście centi- 
metry“ — i aby chłopa przekonać, odra- 
zu towar zmierzył. Brakowało 15 cm. — 
Nie pomogły wykręty Frenkla, który 
nan tyle był sprytny, że zakwestjonowa­
ny towar schował, a podsunął inny o 
pełnej mierze. Policja zrobiła protokół o 
oszustwo, a Sąd pow atowy w dniu 27 b. 
m. skazał Frenkla na 10 d.ni aresztu.
X ODPOWIEDZI REDAKCJL P. Symf. 
Władyka z Wolbromia prosimy o sko­
munikowanie się w poruszonej sprawie 
t korespondentem K. Z. w Olkuszu p. J. 
Kondkiem.

Z całej Polski.
OKRADZENIE BISKUPA.

Włamywacze lwowscy nic cofają się 
w zuchwalstwie swojem przed niczeni.. 
Ubiegłej nocy dokonano włamania do pa 
lacu biskupa ks. dr. Lisowskiego. Złodzic 
je zabrali złoty krzyż biskupi, oraiz zło­
ty perścień biskupi z ametystem, warto­
ści 1.500 zł.

PIESZO Z SYBERJ1 NA ŚLĄSK.
Przed paru dniami wróciło w strony 

rodzinne na Górny Śląsk dwóch uczestns 

ków wojny światowej, a mianowicie Jan 
Michalski ze Starego Bierunia, oraz Kutz 
z Nowego Radzionka. Z Syberji szli: oni 
pieszo przez Moskwą i Warszawę przez 
15 miesięcy. Trzeci ich towarzysz Nie­
dzielski z Gliwic, zmarł w drodze, nieda 
loko granicy Prus Wschodnich z powodu 
wycieńczenia. Michalski i Kutz dostali 
się do niewoli pod koniec wojny świa­
towej Niemiec z Rosją.

LIKWIDACJA SANACYJNEGO 
„DZIENNIKA LWOWSKIEGO11.

Od kilku dni. przestał wychodzić we 
Lwowie tamtejszy organ sanacyjny 
„Dziennik Lwowski". Pismo to korzysta 
lo z licznych subwencyj, których brak 
obecnie spowodował jego likwidację.
POŻAR POCIĄGU PODCZAS BIEGU.

W pociągu zdążającym z Turmont do 
Wilna, w pobliżu 6tacji Bezdany, po­
wstał pożar od iskier z lokomotywy. O- 
gień, który wybuchł na dachach 2 wago­
nów Ugaszono w -pełnym biegu.'

Podpalacze własnej fabryki 
przed sądem w Łodzi.

Sfery kupieckie i przemysłowe Ło­
dzi z wielkiem napięciem oczekują 
sensacyjnego procesu, który ma się 
odbyć w tych dniach w tamtejszym 
Sądzie okręgowym.

Na .ławie oskarżonych zasiądą: 
Cha im Spektor, Michał Rubin, Ryf- 
ka Rubinowa, Joeek Culkier i Moszek 
Szcinbergęr, pod zarzutem podpale­
nia własnej fabryki przy ul. Ko­
ściuszki 10. W sprawie pożaru, który 
w październiku r. b. zniszczył całą 
fabrykę, ustalono, że miało tu miej­
sce pod [silenie.

Fak podpalenia wyszedł najaw tyl 
ko przypadkiem. W chwili pożaru 
wybiegł z fabryki zcwnęirzncmi scho 
darni objęty płomieniami.

Gdy stróż ugasił na nim ogień, 
Spektor zbiegł do Abrama Trębec-

Złodzieje kradnący własne rzeczy.
Nowy kawał oszustów amerykańskich.

Na całym świeeie wielkie magazy­
ny są tepenem licznych kradzieży i 
dlatego też w magazynach tych urzę­
dują detektywi, którzy - 
obserwują publiczność i meldują 

o podejrzanych wypadkach.
Ten fakt wykorzystali oszuści ame 

rylkańscy do nowego „kawału".
W znanym magazynie chicagow­

skim pod firmą Morri G. Brown spo­
strzegł jakiegoś człowieka, który ro­
zejrzawszy się spokojnie na wszyst­
kie strony włożył na głowę nowiu­
teńki kapelusz, zaopatrzony jeszcze 
w kartkę z ceną i chciał się wysu­
nąć ze sklepu.

Detektyw poszedł za nim, w pro- 
■■■■——MMIWIIIIIWBIIB IIM

4394 adwokatów
PRAKTYKUJE W POLSCE.

Według ostatnich obliczeń w gra­
nicach Polski praktykuje 4.394 adwo 
katów. Najwięcej liczbowo posiada 
ich Warszawa, bo 659 obrońców praw 
nych, przyczem na jednego adwoka­
ta przypada 1666 mieszkańców.

Lwów ma 573 adwokatów, to zna­
czy niewiele mniej liczbowo od War 
szawy, ale przy mniejszej procento­
wo ludności Lwowa jest ich tam wię­
cej niż w stolicy i na jednego adwo­
kata wypada 421 mieszkańców Lwo­
wa.

Drugie miejsce po Lwowie zajmu­
je Kraków z 936 adwokatami, czyli 
jeden na 628 osób, dalej Poznań — 
jeden na każde 2 tysiące mieszkań­
ców, podobnie Wilno, na ostaini-em 
miejscu Łódź, która ma zaledwie 85 
adwokatów, a więc jednego na 7 ty­
sięcy osób. : 

kiego, gdzie wezwano do niego leka­
rza. Lekarz, stwierdziwszy, iż popa­
rzenia nastąpiły wskutek zajęcia 
się ubrania oblanego benzyną zawia­
domił władze.

Przypuszczenie, iż fabryka zosta­
ła podpalona, poparł fakt znalezienia 
na pogorzelisku 8 pęcherzy zwierzę­
cych, wypełnionych benzyną i naftą, 
które dla wzmożenia pożaru poroz­
rzucane były w rozmaitych miej­
scach fabryki.

Spektor rzucając jeden z takich 
pęcherzy, oblał się nieostrożnie ben­
zyną i stanął w płomieniach.

Pożar miał na celu zniszczenie fa­
bryki i książek i umożliwienie przez 
to obliczenia większych strat dla u- 
zyskania premji ubezpieczeniowej.

gu magazynu zatrzymał go i odipro- 
wadził na policję. Mimo energicz­
nych protestów, wpakowano go na 3 
dni do aresztu, poczem postawiono 
przed sędzią. Ale tu nasz złodziej wy 
ciągnął z uśmiechem z kieszeni kwi­
tek, dowodzący czarno na białem, że 
krytycznego dnia kupił oów kapelusz 
w magazynie Browna.

Oczywiście, wypuszczono go na 
wolność, ale on nie uważał sprawy 
za skończoną. Przeciwnie, zażąda! od 
firmy Morris G. Brown odszkodowa­
nia wysokości 1009 dolarów za znie­
wagę, oraz trzydniowe {rozbawienie 
swobody. Sędzia przyznał to, i wła­
ściciel firmy dla uniknięcia skanda-
SimnsaBaCiSMHS 

lu zgodził się na zapłacenie odszko­
dowania.

Wkrótce potem, inny detektyw za­
trzymał w tymże magazynie jakie­
goś człowieka, który ściągnął ze sto­
łu parę rękawiczek i chował do kie­
szeni. Powtórzyła się ta sama histo- 
rja, i znowu sędzia przyznał 1009 do. 
larów odszkodowania „ofierze o- 
szczerstwa".

Pan Morris G. Brown wpadł w 
wielki gniew. Zwołał wszystkich swe 
ich detektywów i zapowiedział, że 
każdy, który stanie się przyczyną ta­
kiej pomyłki, natychmiast straci po­
sadę. Od fej chwili detektywi bali 
się poprostu owych „niewinnych11 
złodziei i patrzyli przez palce na miej 
scową kradzież.

Ale pewnego dnia, jakaś młoda 
dama, wszedłszy do magazynu, w 
tak niedwuznaczny sposób ukryła w 
swym woreczku parę jedwabnych 
.pończoch, że detektyw nie wytrzy­
mał. Podszedł do nieznajomej i po­
prosił ją, by pokazała kwit na kup­
no tych pończoch. Dama kwitu nie 
miała, ale detektyw, wciąż jeszcze 
pełen ostrożności, zaprowadził ją do 
oddiziału pończoch i spytał sprzeda­
jącą, czy nie pamięta, kiedy sprzeda­
wała tej pani pończochy'.

Sprzedająca oświadczyła, że pani 
tej nigdy nic nie sprzedawała a ta­
kiego gatunku pończochy kupował 
jakiś pan. Detektyw zaprowadził je­
szcze damę do kasy, a gdy i tu jej 
nie znano, zdecydował, iż musi być 
jednak złodziejką i zaaresztował ją.

Ta historja kosztowała pana Brow­
na 2.000 dolarów, gdyż amerykań­
skie sądy cenią wyżej honor kobie­
ty, niż mężczyzny, a dama miała 
pod podszewką woreczka kwit na ku 
pione i zapłacone pończochy Oczy­
wiście nie kupowała ich sama.

Od tej chwili złodzieje mają uży. 
wanie w magazynie Browna w Chica 
go. Mogą kraść bezkarnie. Defekty- 
wi patrzą przez palce i śmieją się- 
„Nie damy się już nabrać".

Więcej szynków
NIŻ SKLEPÓW.

Ciekawe dane statystyczną ogło­
szone w Serbji. Okazuje się z tych 
danych, że liczba szynków i t. zw. 
„kavanas“ rodizaj kawiarni, w któ­
rych z drobnemi ograniczeniami co 
do pory dnia, sprzedawane są spiry- 
tiuafja, dochodzi do 27 proc, ogólnej 
liczby wszelkich otwartych sklepów, 
a nawet jedno z miast serbskich na 
pograniczu Bośnji, słynące wspaniałą 
swoją śliwowicą, wędzoną słoniną 
wybornemi serami i innemi smakoły­
kami, wyróżnia się nadto posiada­
niem 78 szynków i „kavąnas“, prze- 
wyższających o 8 liczbę pozostałych 
otwartych sklepów i zakładów han­
dlowych.

ANASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
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Hrabia usiadł na burcie łodzi.
— Kiedy wyjeżdżasz? — zwrócił się do Du­

nina.
— W ciągu tygodnia — odparł zagadnięty. — 

Co słychać z Olszyńskim? Byłeś u niego?
— Już wychodzi. Siostra towarzyszy mu nie­

odstępnie jak cień. Swoją drogą ciekaw jestem, 
ozem on się truł. Byłem świadkiem wypadku, gdy 
się pewna osoba zatruła środkiem nasennym. Zu­
pełnie te same objawy.

Wroński spojrzał zdziwiony.
— Nie rozumiem.
— 1 ja nie rozumiem.
Umilkli.
Dunin rozejrzał się po niebie.
— Zanosi się na pogodę —-jrzekł. — Obieca­

łem paniom, że zawiozę je samochodem do Wej- 
cherowa.

— Jakim paniom? — zą pytał skwapliwie 
Sińdkim.

— Paniom Kalińskim i pannie Ostrowickiej 
i jej ciotce. Może pojedziecie. Zmieścimy się.

— O — owszem — rzekł Janusz.
— Z przyjemnością — zgodził się Siński. — 

Gdzie punkt zborny i o której wyruszamy ?
— O. trzeciej z przed „Syreny". ■

Ala i Ruta Kalińska wzięły między siebie 
Dunina na specjalnie rozszerzone przednie sie­
dzenie. Siński usiadł przy szoferze, wbrew pro­
testom Andrzeja, Janusz koło starszych pań. Na­
strój panował obowiązkowo wesoły, chociaż spo­
strzegawczy obserwator nie omieszkałby wyczuć 
że każda z obecnych osób, z wyjątkiem Dunina, 
była czemś zaabsorbowana. On jeden zachowy- 
wał spokój ducha i czynił w swym smochodzie 
honory domu ■ z taką swobodą, jakby się nie do­
myślał, że jest przedmiotem powszechnego zain­
teresowania. Panny mierzyły się ukradkowemi 
spojrzeniami, krytykując w głębi duszy swój wy­
gląd i zachowanie. Ala była trochę blada.

— Tyś zmizerniała, Alka — zauważyła 
uprzejmie przyjaciółka.

— Rzeczywiście... — potwierdził nieostrożnie 
Siński i urwał.

Ala zwróciła się kokieteryjnie do Dunina:
— Czy naprawdę zbrzydłam?
— Och, odraził „zbrzydła" — zaprotestowała 

z udanem oburzeniem Ruta.
— Bo twoich uwag trzeba słuchać nie uchem, 

ale intuicją — odparła spokojnie Ala. — Prawda, 
pąnie Andrzeju, że kiedy jestem blada, moje oczy 
wydają się głębsze i ciemniejsze?

— Panie obie mają piękne oczy — odpowie­
dział z przezorną galanterją Dunin.

Siński śmiał 6ię hrbawiony.
— Jak widzę, zanosi się na konkurs piękno­

ści — rzeki.
— Świetna myśl — klasnęła w ręce Ala. —

i ' Urr7JizlrZLTmz Jron.knma -rw^A-neści z inejn rrtosćiwą-

niem. Do konkursu staniemy ja i Ruta. Glosować 
będą panowie, ciocia i pani Kalińska.

— Może i szofer — mruknęła półgłosem Rutą
— Ja nie głosuję — rzekł Dunin. — Byłbym 

w zbyt wielkim kłopocie, której z pań przyznać 
pierwszeństwo.

— Ja również — wtrącił znienacka Janusz.
Ala obejrzała się zdziwiona i nagle wybu- 

chnęła śmiechem.
— Zdrada na tyłach armji — zawołała weso­

ło. — Niema rady. Rezygnuję z konkursu.
Ruta uśmiechnęła się ironicznie.
— Może zaśpiewamy — zaproponowała.
Miała ładny, silny głos i lubiła się nim popi­

sywać. Ala skrzywiła się nieznacznie.
— Ja wolę rozmawiać. Panie Andrzeju, czy 

to prawda, że w panu kochała się jakaś księż­
niczka perska?

— Podobna do ciebie — uzupełniła Ruta
— Nic o tem nie wiem — odparł Dunin.
— Od pana wogóle nic się nie można dowie­

dzieć — rzekła tonem skargi Ala. — Ja tyle panu 
naopowiadałam o sobie, a pan mnie nic.

— Nie mam widocznie zdolności autobiogra­
ficznych — odpowiedział młody człowiek.

i— Ja nie nikogo o nic nie wypytuję — wy 
stąpiła Ruta. — Jeżeli mnie kto interesuje, to go 
obserwuje i dowiaduje sie wezrstkiero. czego mi 
notrzeba.

ID. & aj
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PAŁACE” GRZESZNICA BEZ GRZECHU FI“ J£T
W SOSNOWCU. E TRAGEDJA ŻYCIOWA _ W awoieh nrvcrinninweK łatń.

KINO „ONA IDZIE NA WOJNĘ
(SZALONA DZIEWCZYNA)

Dramat w 10 aktach. — W potężnej epopei z czasów Wielkiej Wojny, 
w rolach głównych Eleonora Boardman i Alma Ruhens.

ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ 0 Ir

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

. KINO -TE ATK. CIwart'£U 28 do 31 sierpnia Pierwszy raz w Sosnowcu!

>»■
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Na scenie! WYSTĄPIĄ
Duet śpiewno-wokalno-muzykalny 

JANASZKÓW 
oraz występy mediom 

Władzia Zwirlicza.

Na scenie! Nad program*

i w
W SOSNOWCU. j. -

aiica Warszawska 2. | W rolach głównych Esther Rolstoa i James Holi.

1 KINO |A, 
„CZARY” j<l 

W CZELADZI. I W

Od piątku 29 do niedzieli 31 sierpnia r.b.
Największy film świata, osnuty na motywach nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo p. t.: |

„DZWONNIK Z NOTRE DAMĘ”V
____________________________ Z ŁON CHANEY’EM w roli tytułowej._________________________________MMnmmisaaMamsMMaMMMMMMWMMaaMaMMBBaMBmZNMaanfeNaKnI

Rzeczy ciekawe.
DRZEWO W ROLI ARESZTU 

POLICYJNEGO.
Policja angielska słytnie nie łydko 

z grzeczności lecz i z pomysłowości. 
Jej też najnowszym wynalazŁiem 
jest wyzyskanie drzewa w charakte­
rze — aresztu policyjnego. Zasługa 
tego wynalazku przypada szefowi 
policji w ma lam miasteczku Naisdall 
niejakiemu C. W ar wiekowi. Przed 
kilkoma tygodniami spłonął tamtej­
szy areszt, a ponieważ przestępcy 
nie chcieli z togo powodu zastrajko- 
wać, szef policji nie mając gdzie lo­
kować zatrzymanych, urządził się w 
ten sposób, że każdego aresztowane­
go ,^przydrzewiaT’ przy pomocy kaj­
danków do jednego z drzew, rosną­
cych przed jego biurem.

PODRÓŻ W PIŁCE GUMOWEJ 
PRZEZ OCEAN.

Dwaj Niemcy z Brooklynu (N. 
York), K. Hertzog i F. Vogeil, wpadli 
na fantastyczny pomysł podróżowa­
nia ipo*oceanie  w piłce gumowej. Za­
mówili on i w największej fabryce 
amerykańskiej wyrobów gumowych 
i kauczukowych Goodyear olbrzy­
mich rozmiarów piłkę gumową o ścia 
kach odpowiedniej grubości, w 
której zamierzają odbyć podróż z 
Ameryki do Europy. Mają oni na­
dzieję, że sprzyjające wiatry i prą­
dy morskie poniosą piłkę ku brze­
gom europejskim w ciągu 60 dni. Na­
leży wątpić, czy ekscentryczny wy­
czyn zostanie uwieńczamy powodze­
niem, świadczy on w każdym razie o 
istnieniu epidemji rekordów w Ame­
ryce, której objawem ostatnim jest 
np. szał masowy rekordów wysiady­
wania na dirzewach.

ASEKURACJA PIĘKNOŚCI.
W Madrycie powstało ostatnio to­

warzystwo ubezpieczeniowe, które 
wprowadziło nowy rodzaj ubezpie­
czenia, mianowicie ubezpieczenie u- 
nody koiińeoej. Ubezpiczane być mo­
gą jedynie kobiety w wieku od 15 
do 50 lat, przyczem każda z ubezpie­
czających eię pań musi się poddać 
dokładnym oględzinom, ustalającym 
szacunek procentowy poszczeigólnych 
„działów11 jej urody. Ubezpieczenie 
wypłacane jest w razie utraty urody 
wskutek choroby lub niesizczęśliwe- 
go wypadku. Rozmiary straty ustala 
specjalna komisja, złożona z fachow­
ców.

ŚLUB JAKO SPORT.
Do jakich eketrawagancyj docho­

dzą zwaTjowatne Amerykanki, o tem 
świadczy zanotowany ostatnio przez 
tamtejszą prasę i przez... kroniki 
sądowe „wyczyn" pewnej pary mał­
żeńskiej z jersey City, niejakich 
Marty i Ernesta Treebs. Ceremonja 
ślubu tak się tym oblubieńcom spo­

dobała, że po miesiącu zaślubili się 
ponownie, na ten raz w Brooklynie, 
po kilku znowu tygodniach — po raz 
trzeci w New Hawen, a ostatnio, w 
pół ręku po pierwszym odbył się 
czwarty ich ślub — w Nowym Yor­
ku. Na ten raz jednak zainteresowała 
się ekscentrycznem małżeństwem 
policja.

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- I 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 

wagę ciała, „Bals^a Thiocolan Age” 
apteki i składy apteczne (drogerje). 
/łko w oryginalnem opakowaniu 
lipiw w ^A4rE

powiększa 
sprzedają 
Żądajcie b 
apteki 9 A.

Książki szkolne
używane 4254

nabywa od rodziców lub starszych
Księgarnia „Polonja".

brym punkcie. Wiado­
mość Sosnowiec, Że­
romskiego 6 u p. Ko­
zery.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedam 4 bilardy, 
kasę National, bufety, 
kredensy restauracyjne. 
Wiadomość: Częstocho­
wa, tel. 7-92, lub ul. 
Mała 15. 4202

Sprzedam sklep kolo- 
njaino-spożywczy w do­

50 metrów słomy — 
sprzedam. Czeladź, Mi- 
iowska 71, Janota. 4224

Okazyjnie do sprze­
dania samowar nadają­
cy do cukierni lub 
restauracji w dobrym 
stanie. Wiadomość u 
dozorcy Piłsudskiego 4.

4209

3-klasowa Średnia Szkoła Handlowa Żeńska 
MARJI BOJARSKIEJ 

w Będzinie, ulica Kołłątaja 45, telef. 5-47 
<Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH).

Zapisy uczenie nowowstępujących odbywają się w Ksncelarji 
Szkoły codziennie od godziny 10—1 popoł. Do klasy I-ej przyjmo- 
wane są uczenice bez egzaminu ze świadectwami ukończenia 7 od­
działów szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum.

Za dzieci funkcjonarjusr.y państwowych opłatę szkolną uiszcza państwo. Uczenice 
szkół powszechnych korzystają z ulg w opłacie.

rhibii
TOWARZYSTWO POPIERANIA SZKOLNIC­
TWA ZAWODOWEGO W ZAGŁĘBIU DĄB- 
R0WSKIEM I STOWARZYSZENIE DLA RO­
ZWOJU SPAWANIA I CIĘCIA METALI W 

POLSCE ODDZIAŁ W KATOWICACH

ZAPISY NA KURS

Kandydaci winni zgłaszać się do kance­
larii T-wa ul. Wawel 13 w godz. 9-13 oraz 
18-20. Początek zajęć teorytycznych 1 
praktycznych 1 września br. o godz. 6 wieczorem.

LOKALE

Pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
wynajmę inteligentne­
mu panu ewent. 2 uez-

I

I i

niom z utrzymaniem. 
Adres w Administracji.

Piekarnia do wynaję­
cia w Pradłach, kom­
pletne urządzenie, na 
szosie węzłowej komu-

I

Pokój umeblowany do 
wynajęcia Sosnowiec, 
Piłsudskiego 46 m. 14.

4237

Pokoju większego u*  
meblowanego z uży­
walnością kuchni po­
szukuje w Będzinie 
młode małżeństwo bez­
dzietne. Oferty pod 
„150” Admlnistr. „Kur. 
Zach." Będzin. 4217

POSADY 
i PRACE

Gospodyni posiada- 
jąca dobre świadectwa 
poszukuje miejsca go­
spodyni u samotnego 
pana. Wiadomość: .Ku­
rjer Zachodni". 4249

Potrzebna służąca i 
gotowaniem. Świadec­
twa wymagane. Wiado­
mość: Aleja 5 I piętro.

4241

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Bronisława Wyszyń­
ska z Ząbkowic zgubiła 
legitymację Państwo­
wego Urzędu Pośred­
nictwa Pracy w So­
snowcu. 4215

Piotr Wolski zgubił 
książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Miechów. 4218

Ab r a cham Chil Sxo- 
lewicz zgubił dokument 
podróży, wydany w 15 
P. A. P. w Bydgoszczy.

4245

ROŻNE

nikacja autobusowa we 
wszystkich kierunkach: 
Zawiercie — Myszków 
— Szczekociny. Infor­
macje Jan Jopek, Pra- 
dła. 4240
Pokój umeblowany, du 
ży słoneczny dla jednej 
ewentualnie dwóch pań 
do wynajęcia. Przysta­
nek tramwajowy blisko. 
Wiadomość w Admin.

4231

Panią, która w dniu 
26 bm. jechała autobu­
sem s Pieskowej Ska­
ły do Dąbrowy z wią­
zanką wrzosu, bardzo 
proszę o łaskawe po­
danie swego adresu do 
Adm. „Kurj. Zach,” dla 
-Towarzysza Podróży”.

4244

Materjały plimienne 
Galanterja papiernicza 
Karty pocztowe 
Gry towarzyskie 
Bilety wizytowe 
poleca po niskich cenach

SKLEP

iaI
Do wynajęcia pokój u- 
meblowany przy rodzi­
nie w Dąbrowie Górni­
czej ulica Żeromskiego, 
osobie samotnej. Wia­
domość: Filja „Kurjera 
Zachodniego" Dąbrowa 
—„Ognisko”. 4236

Dnia 28 b. m. idąc 
ulicami Trzeciego 
Maja od poczty, Mo- 
drzejowską, Krótką na 
Małachowskiego — zgu­
biono pamiątkową zło­
tą bransoletkę z ame­
tystem. Uczciwego zna­
lazcę uprzejmie proszę 
o łaskawy zwrot za wy- 
nagrodzeniem do Ad­
ministracji. 4339

IHII

POLSKI
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO 7. TEL 7 90.

I® is®
Wiersz milimetrowy jednołamow y: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2(1 g- 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 grv za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 2? proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.Cennik ogłoszeń:
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BEDZiN. Małachowskiego ?, Tel. ?.9O.
DĄBROWA, ul. krótka II. Tel. 202.

Z.AW1EKC1E. ^-go Maja 2Z. 
GKODz-lŁC, Będzińska.
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